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R~S~ĄCA -PO:rĘGA 
w1elk1egQ mocar$1Wa soc1al1zm~ 

napa.wa ·· otuchq i wiarq wszystkie narody miłujqce pokój 
Dalszy ciąg debaty nad budżetem państwo'\\'·y.m ZSRR 

Dnia 16 bm. pnybyła do Polski d&lega.oja. radzi.«*& • ... 
Zw.lązku Zlm'odowego Włókniarzy. 

MOSKWA (PAP). - Na Kremlu 
toczą się w dailszym ciągu obrady 
Rady Najwyższej ,zsRR. 

Na. porannym posiedzeniu Ra.dy 
Zwlą7lku przewodnlceył w dniu 15 
ezerwca Michał Jasnow, Obrndy 
poświęcone były dyskusji nad refe· 
ratem ministra finansów Zwierie
wa o budżecie państwowym ZSRR 
na rok 1950. 

Deputowani. podkreślaM w swych 
prr.emów.ienfach, że nowy budżet 
przyC2yni się wszechstronnie do dal 
smgo rozwoju sił wytwórceych kra
ju :I do wzrostu dobrobytu narodów 
Związku lfu~ie<:kiego. 

Deputowany Nurtas Undasynow 
(premier rządu Republiki Kazach
skiej} podkreślił olbrzymie osiągnie 
cia Ka-zachstanu. Undasynow stwier 
d'Li.ł m. in„ ze w Kazachstanie pro· 
wadzone są olbrzymie prace iryga· 
cyjne, które pnzycrzynią się do prae
kształcenia wielkich obsrzar6w 'Pu
s t.vnnych w urodzajne ~emie. 
Min. komun'iokac ji ZSRR - Bi~w 
stwierdtił w swym 'Pr7.emówieniu, 
że p:rrzew6rz towarów n a kolejach ra
d!l\eckich ~ósł w roku- ubiegłym 
w por ównaniu lf: rokiem 1948 o 17 
proc. 

Deputowana Zina4da Lebiedłewa, 
dyrektor łnsłytutu walid s rruttleą 
w Moskwie, poświęciła swe p:rzemó 
wlenle za!ladnleniu rozwoju służby 
Edrowia. Stwierdziła ona, że lłość 
zakładów leczniceych w Związku 
Radzieckim wttasta Cl każdym to
kiem. Budfot 1950 r. przewid•Jje 
!na.czne kredyty na budowę no
'lifYCh lecznłc, sana.toriów i prewen· 
torfów. 

Deputowany Lenin.gra.du - Bo
rys Nlkoła.Jew stwierdził w swym 
PrrZemówieniu, iż pr.i:emysł lenin
gradr.i:kl wykonał pamyśln:le zadanie , 
pos tawione przetz pięciolatkę powo· 
jenną: - eadanje osiągnięcia i prze 
kroczenia przedwojennego poziomu 
produkcji pmemysłowej. 

Premier nądu Litewskiej Socja
listycznej Republiki Rwzieokiel -
Gedvilas wyraził pl"lekonan.ie, że 
p~edstawiony przez rząd budżet na 
rok 1950 będzie zaaprobowany je
dnomy&lnie prae-z wszystkie narody 
Związku Radzieckiego. 
Każda pozycja nowego bud!Zetu -

powiedział Gedvilas - świadcrz:y tio 
bitnie o dalszym ~oście potęgi 
Zwią2ku Radzieckiego. 
Pi-emłer Gedvllas wyraził głęboką 

wdzłęczno!~ na.rodu litewskiego, za 
bezmteresowntł pomoc, okazywaną 
przez wszystkie republiki zwil\zko· 
we, przez rząd, Pa.Ttl.ę Komunistvcz· 
ną ł Towarzysza STALINA. !męki 
tej pomocy, po olbrnymich 7.'lliszcze
niach, wyrządzonych pnzez okupan· 
tów hitlerowskich, Republika V~ew 
ske odbudowuje pomyślnie swó ' 
pnem:vsł ł gospoda.rkę rolną. ' 

Z łnfoja,tyWy TowMZysza Sta.Iina 
przystąpiono na Litwie do wielkich 
robót, w WYJtiku których osuszone 
będą znacme tereny, co przyczyni 

· się do dalszego r()zwoju rolnictwa. 

* • * 15 czerwca w godzinach popołu· 

----------------------------' Wzruszające przyjęcie 
. chłopów polskich 
w · mieście Groznyj 
MOSKWA (PAP). - Grupa przed 

stawic:lelj · chłopów polskli:h, która 
przy-była do znanego ośrodka pree· 
rr.ysłu naftowego - mia s.ta Graz• 
nyj na północnym Kauka~e - spot 
kała się iz n!eewykle serdecznym 
przyjęciem. 

Wszyscy crlłonkowie d elegacji by 
li do głębi wzruS'leru dowoda mi go 
rącej przyjaźni. Byli om również ml 
le rz:askocrzend tym, że w mieście Gro 
myj za.równo dorośli, fa,k i ucznio· 
wie szkół znają dobrze polską Iite
ratnre ł sztukę. 

Po 2Wiedzeniu miast·a delegaci. by 
li n a koncercie, wydanym na ich 
cześć pmez · Slcltołę muzyczną miasta 
Grorz;nyj. Ogromnie wzruszyła człon 
ków d elegacji piosenka po.Iska, śli
czńie wykonana prz~ ~ee:! robot
n:ków i kołchoźników obwoch1 groź
n.ieńsldego. 

W dniu 16 ceerwca delegacja rOlll
poczę'ła zwaedizan.ie kołchozów, SOW· 
chOtLów i stacji maszynowo - tra.kto 
rowYch obwodu groźnieńskiego. 

dniowych odbyło · się ptl8iedzenie 
RADY NABODOWOSOI. Przewod-
niczył Szajachmedow. · 

Deputowany Paweł hokkonen 
(premier rządu Ka.relo • Fińskiej So 
cja.llstyczneiJ Republiki Rad2lłeckiej) 
podkreślił, że budtet 1950 roku do
wiódł ra2 jesizcze ea.łemu światu, że 
ZwiątZek Radziecki prowadzi kon
sekwentnie i wytrwale politykę po
kojową. W prrectwieństwie do bud· 
Zetów krajów bnperlalistycznych, 
które l'O'llPttałY szaleńczy WYścig 
zbrojeń, budżet państwowy ZSRB 
fest programem dalszego rozwoju 
gospodark:i na.rodowej f kultury, pro 
gra.mem dalszego wzrostu dobroby
tu ludnoticł pracującej, 

Troska partii bolszewickiej i 
rządu rad~ieco o wzrost do
brobytu ludności republik zwią.z

, kowych znąjduje WYraz w cy
frach budżetu Republiki Kareto

. Fińskiej. W porównaniu z ro
kiem 1949 budżet Republiki 
wzrośnie prawie że dwukrotnie. 

Deputowa.na . Uzbeklsta.nu - Ka
rimowa podkreśliła, że, ddęki re
allacji zasa.d lenlnowsko • stalinow 
1tkiej polityki narodowoścttpWej, 
zacofane obszary kresowe dawnej 
Rosji carskiej przemtałcone zosta
ły w kwitnące republiki socjalistycz 
ne o WYSok>im poziomie kultury, 
przemysłu i rolntctwa. 

Deputowany Mikołaf Michajłow, 

sekretarz Komitetu Cenłra.lner~ 

Wueehzwiązkowego Lenmowskiego 
Komunistycznego Związku 'Młod7Jie· 
ży, omówił ofiamlł pracę młodzieży 
nad wykonaniem stalinowskiej pię· 
ciolatki powojennej, 

Deputowana Maria ' Wołoszyna, na 
uczycielka z Ka.inieńca Podolskiego, 
podkreśliła, t e olbrzymie zdol)ycze 
kulturalne I rozwój gospodal'lki wi· 
doome są w każdym mieście katde
go okręgu każdej republiki związ
kcrwej. 

* * * 
Debaty nad budżetem państwo-

wym ZSRR na rok t950 trwają w 
dalszym ciągu w Radzie Związku i 
w Radczie Narodowości„ 

Apel ·Pokoju przekujemy na czYn 
codziennej pokojoH'ej pracq 
Uroczysta Akademia w związku z zakończeniem akcii zbierania 

podpisów pod Apelem Sztokholmskim w Łodzi i woiewództwie 
Komitetu Bałuty - ob. Czelllaw Wy 
rębaki. 

Rektor prof. Cbałułńskl wygłosił 
dłuższy referat 91>raW02dawcey, do· 
tymący wyników akcjd Zbierania 
podtpisów na terenie Łodzi i woje
wództwa łód~ego. 

gaoh bojowndków o pokój> w sposób 
entuzjast yozny podjęło akcję. Ten 
entuizjaiz.m i ofiarność sr.erokich 
mesz towamys.zyły akci}1 zbierania 
podpisów do końca. 

(Dalszy ciąg na „. 2-eJ) 

W skład delega.ę,jt wchodq mięibir łnnYIDl słalwiny rao.łoll6Mol' 
A.leksa.nder Czutklcb ł. w!lcepmew-Odni~ca ZWłą'll'kn Zalwodoweso Wl6k 
niafty i Oddeżowców Nona Mura.wf.owa. · 

Na zdjęoiu - -Od lewej Nona. Muzawłowa. .Alleksauder Cmłkłeb 
wita..f ąca lcll Wanda GośclmińS'ka budowniczy P.olskt LudoweJ, 

(Foto AIR Zdzisłarw Wdow:iń!Jd). 

SpekulacNine planN kułaków spalił')} na panewce 

Pomoc Państwa dla niezasobnych easpod·arstw 
Ulgowa sprzedaż mąki 
WARSZAWA (PAP). Okroo ku Radziee1kiego. W t en sposób w dr 

przednówkowy w roku bieżącym stoi spozycji państwa znalazły siQ- w .
pod znakiem pełnego zaopatrzenia m-esie pr zednówkowym :poważne re
k„aju w mąkę i przetwory zbożowe. zerwy zbożowe. 

Pewna jednak część mniej zasobnych Ulgowa spNedat.il mąki przeznaee:o 
w zboże gospodarstw mało i średnio na jest dla ter enów najmniej za.sob 
r oh:yc h odczuwa w t ym oh-resie trJ nych pod względem zbożowym, t. zn. 
tlnośc,i, wykorzystywane zazwyczaj przede wg.zystkim, , dla woj. kra~3w· 
:przE::o wiejskich bogaczy • spekulan· skiego i rzeszowskiego. 
tów. Usiłowali oni w roku bieżącym, O tym, czy gospodar z ma prawÓ 
podobnie, jak w latach ubiegłych, korzysta.nia z ulgowej sprzedaż7 -
przetrzymywać zboże do okresu decyduje gromad~ki lub gminny za· 
przednówka, licząc na spekulacyjne rząd Związiku Samopomocy Chł<>p• 
zarobki. skiej. Chłop mało i średniorolny, któ 

Usiłowania te ska zllJ!le są jednak ry ma nie więcej , niż 4 osoby na 11· 

na niepowodzenie, ze wzgledu na. roz trzymaniu, może nabyć w miejscowej 
poczętą obecnie przez państwo sze· gminnej spółdzielni 50 kg. mąki, je· 
roką akcję ulgowej sprzedaży mąki zeli zaś rodzina składa alę z wlę-
po cenach hurtmvych dla na jbardziej . . 
potrzebujących chłopów mało i śre- ce], niż 4 osób - może otrzymać 
dniorolnych. l OO kg. m11ki. 

Organizaeja ulgowej spNedaży mą PeWIIla część mąki sprzedawana 
ki była możliwa dzięki aiktywrności j est na kredyt. Prawo do nabyeia 
handlu uspołe02nionego, który prze· mąki na kredyt ma.ją g <>spodarze, 
prowadził planowy skup nadwyżek znajdujący się w specjalnie ciężkiaj 

zbożowych, jak również dzięki dosta I sytuacji, co musi by~ poświadczone 
wom zboża importowanego ze Związ przez gromad~kie koł<> ZSCh. 

Onegdaj w sali teatralneJ ORZZ 
„Melod1'am' ' odbyła się uroczysta a
kademia w rz.wiązku 7l zakończeniem 

akoji zbierania podpisów pod A.pe
Iein ~kholmslaim. Na akademię 
tę pmybyło wielu e.ktyw!st6w ruchu 
obrońców pokoju e ple?lutn Woje
wódzkiego Komitetu Obroflców Po
koju na czele. ZełYran:lu przewodni
crzyła ław. Zofia Patorawa - prze· 
wodnłcząca DRN Łódź • P6łnoc. W 
preeydium zasiedli: przewodnicrzący 
Wojewódrzkiego Komitetu Obrońców 
Pokoju, rektor UŁ - prof. dr Józef 
Chałasliiskl. tow. Stanisła.w Trep
czyński-klierownik Wydziału Propa 
gandy KŁ PZPR, przedstaw.iciel Pol 
skiego Komitetu Obrońców Pokoju, 
- łow. Czesław Tułowieckł. a:astęp 
ca pmewodni<!'Lącego Rady Narodo· 
wej m. Łodzi - tow. Mlkołajczyko
wa., członkini „trójki" agitatorów z 
Łowickiego - ob. Waleria Kurwi.k. 
przedstawicielka Komitetu Dzielnico 
wego Obrońców Pokoju Sródmiej
ska Lewa - tow. Bonaszewska, prze 
wodnli.czący Komitetu w Bmezinach 
- ob. Jan Stankiewicz, Ctlłonkiili 
„trójki" ee Zduńskiej Woli - ob. 
Klemenłyna Chrzanowska, mlonek 

- W chwili obecnej - mówil re
ktor Cbałasińslti - akcja ebierania 
podpisów jest uk9ńczona na terenie 
ea.łego kraju. ·. W _dniu jutraejszym 
na. uroczystej ses.H Polskiego Komi
tetu Obrońców Pokoju w Ra.dozie 
Państwa delegacje komitetów z ca
łej Polski zameldują o wspaniałych 
wynikach akcji, MBionaml podpi
sów daliśmy Odpowiedź na ~ędy 
amerykańskie~ podżegaaz;y wo1en-

K~ ·Japonii mobilizuje cały naród 
do wałki ·o pokój i niepodłegłojć · 

nych. ' ' · 
- Robotnicza Łódź w rodny spo 

sób udaną akcją powiększyła szere· 
gł. bojowników o pokój. 1.560.648 
podpisów w Łodzi I województwie 
zad~umentowało wolę naszą ntrwa 
lenia zdobyczy Polski Ludowe}. Li
etzne reiz:olucje ~akładów pracy i :in
stytucji podkreśliły 1otowość wa-lki 
o pokój poprzez realizację za.dai1 
Pia.nu Suścioletnlego. SpołeCfleń· 
stwo łód!!:kie ·tjednoc-zone w szere-

' Oświadczenie Siino Ecuro-czołowego ~ziałacza KP Japonj.j 
MOSKWA (PAP) Agencja TASS I nistyc~nej Part ii J aponii. 

donosi: Po zakończeniu posiedzenia, prze-
W dniu 9 czerwca odbyfo się nad- wodniczący centralnego organu Ko

zwycr,ajne posiedzenie współpraooW• rnunistyez:nej i:a.r.tii Jap?nii ~ Siino 
ników centra1nego organu Komuni· Ecuro zfozył oswiadczeme korespon
stycz,nej · Par tii Japonii „Akahata", dent?wi dzien~i-ka „Akah'."'ta". Oświa.d 
który pr~ejął funkcję K<>mit etu Ce.'l- czeme to stw1erdz_a m. m.: 
tralnego, Biura Politycznego i sekre· „Ujawniła się z gruntu błędna ten 
tariatu KC po· delegalizacji byłego d~ja pojmowania represji rządu 
składu Komitetu Centr alnego .Komu- Yosll.idy i Mac Arthura wobec człe>n 

Nie ma neutralności tam, gdzie chodzi o sprawę poko.iu 

Uczeni rumuńscy wzy"aią uczonych Anglii i USA 
do podpisania Apelu Sztokhol ... skieqo 

BUKARESZT (PAP). - Jak 
donosi Rumuńska Agencja Pra
sowa, na końcowym posiedzeniu 
sesji Akademii Nauk Rumuń
skiej Republiki Ludowej uchwa.· 
łono odezwę do przedstawicieli 
świata naukowego, Iiteraekiego 1 
artystycznego USA i Anglii. 

pa przez u)arz. mie!lie n:arodów. Pod, I które pragną pokoju i twórczej p'ra
zegaoze c1 praesladuJą uczonych cy, oca;ekują od lud~ nauki szcze
~alcząc~ch. o;,' pokój, t akich jak Jo_. gólnego wkładu w dzieło ob~ony po 
liot Cun e i BernaJ.. . 

Pokoju jednak - stwierdza dalej koju. Dla. nas neutrailn.e sta.nowisko 
odezwa - bronią setki milionów nie istnieje. Od naszego· zdecydowa· 
uetzciwych ludzi na całym świecie, nego stanowi11ka w dużej mierze· -za
któr.zy pod.pi.sali i podpisują . Apel leży pokój. 
&ztokholmski, domagaJący się za..: . . . 
koazu broni atomowej. Wśród tych J ako ludzie nauki .zwracamy się 

Jest ob'owiązkiem ucr.mnego - gło 

si w zakończeniu odezwa - rozpo
wszechniać ideę pokoju, okiełzać 

wyr.zutków lude.kości, którzy bu~u
ją plany hegemonii światowej, 

wciąć udział w historyC'Zilej walce 
o świetlaną przyszłość ludzkości w 
obrooie kultury, o nieustanny roz· 
wój nauki, służąoej narodowi i po
kojoWi. 

' 1 

ków Komit etu Cent ralnego 11aszej 
partii i czołowych pracowników dzien ' 
nika „Akahata" jako świadectwa zna 
cznego wzmocnienia sił reakcj i we
wnętrznej i zagranic:ooej" . 

Twierdzenie to nie ma 11Jbsolutnie 
żadnych podstaw. Syt uacja na całym 
świecie, a przede wszystkim we wszy 
stkich częściach Azji, świadczy o kra 
chu polityki międzynarodowego ·ka
pitału monopolistycznego, jak rów· 
nież o poważ.nych trudnościach, i ja
kimi polityka ta spotkała się w Ja.
ponii. W szczególności dławienie pa!' 
tii komunistycznej de>wodzi, że rząd 
Y <>shidy znalazł się w sytuacji bez 
wyjścia. Przygotowa:nia wojenne i 
kolonizacja J apo~ii pociągają za so
bą bezrobocie i zubożenie mas ludo
wych. Historia uczy nas; ż'e plany 
oparte na pogwałceniu interesów mas 
ludowych nieuchronnie ponoszą 'fia· 
slro. 

W tej sytuacji nie tylko nie powi':l 
niśmy się obawiać wroga, lecz wraz . 
z masami jeszcze bar dziej stanowczo 
wzmagać walkę o niezależność, o po
kój, stabilizację i wyższy poziom ' ży 
cia natodu. Jedność z masami ludowy 
mi jest obecnie bardziej koniecz· 
na niż kiedykolwiek. 

w obliczu niebezpieczeństwa nowej 
wojny musimy osiągną.ć jedność z na 
rodem, zdobyć zaufanie mas i wraz 
z nimi za.pobiec wojnie. · 

Nauka - głoSi odezwa - to afir
macja życia, a nie jego negowanie. 
Na wd~ęcrmość ludzkości zasłużyli 
tacy uaz;eni jak Pasteur, a nie pseu
douar.eni, któmy wielkie odk rycia 
koryfeuszy n aiuki , oddaJ.i na służbę 
Hitlera i Hiroh:tto i którzy obecnde 
\Vykomystują 2dobycrze nauki w in
teresie podd:egaczy do nowej wojny, 
dażących do hegemonii światowej 

setek mi·lionów znajdują się praw- do was, koledzy w Anglid i w US.(\, 
d~v.'i ucrrem, w tej licebie również 2 apelem, abyście popaTli naród a.n
fiz.Yc! ~ngielsc~, którzy wypowie- gielski i amerykański orarz narody 
dz1eh się przec11wko wykomystywa- . . . . 
niu energii atomowej dla celów ni· całego świata w lch ząd~mu zakaza 
s.zczycielskicll. „ nia broni atomowej. 

P.łanowy skup • zywca" 
, Odpowiedzlaiinośc nasza, Jako lu· .Niezależnie od światopoglądu i 

dzi nauki. jest olbnymia. Narody, przekonań politycznych podpiszcie 

- - ---------- ---- - --- - ------- ApeJ Smokhoimski, doma.ga,jący się 

Powszechna · elektryfikacja ·wsi i osiedli ::~~: =0:~:::.0:~~:y~:1~~ 
przeciwko narasta.jącemu niebezpie 
czeństwu nowej wojny, walką o po
kój i demokrację. Projekty nowych ustaw w Prezydium Rady Ministrów 

WARSZAWA (PAP ) - Prezy-1 nar odowej zarządzi powszechną ele
dium Rządu uchwaliło szereg pr <>jek· ktryfikację. · 
tów ustaw które wejdą pod <>brady Powszechn:i elektryfi~acja obejmie 

. . ! „ . dopr owadzeme przewodow elektrycz. 
na b1eząceJ se~Jl Se)mu Us ta.woda.w- nych napięcia użytkowego do fludyn· 
czego. ków mieszkalnych i gospodzr czych 

P ierwszy z tych pr ojektów określa oraz założenie w t ych budynkach we 
t ryb powszechnej elektryfikacji wsi wnętrzinego urządzenia odbiorczego. 
i osiedli. We wsiach i osiedlach, do Kontrolę nad powszechną elektry
których dochodz.i, lub według pań- fikacją sprawować będą komisje ele· 
stwowego planu inwestycyjnego ma ktryfikacji, powołane przez prezydia 
dochod~ić linia P.lektryczna, przewod wojewódzkich i powiatowych rad na.· 
niczący prezyddum oowiatowej rady r odowych. 

C~iny i Czecbosłowacia 
podpisały umowę 

handlową 
PEKIN. - Podpisa.no tu umowę 

handlową na rok 1950 między Chi· 
na.nil a Czechosłowacją. Umowa prze 
widuje eksport surowca ,z Chin w 
zamia.n za ezechosłowac.kie w.yroby 
nn.emv~ow~ , 

' 
wpływa na uporządkowanie rynku mięsnego 

WARSZAWA (PAP) . - W prowa· 
dzany stopniowo w poszczególnych 
grupach województw-planowy skup 
żywca obowiązuje już obecnie f0d 
początku czerwca) w całym kr.aju, 
wpływając na up9rządkowanie rynku 
mięsnego. Praktyka pierwszego okre
su planowego skupu w pełni po· 
twierdziła przewidywane korzyści, 

płynące z tej formy obrotu żyw-:P.m , 

zarówno dla szerokich mas hodow
ców trzody chlewnej, jak i dla uspo· 
tecznionego aparatu handlowego, 
Chłopi - hodowcy uzyskali dzi<.iki 

l)lanowemu skuoowi oewność, że tucz 

niki będą odebrane w ustalonym ter
minie oraz, że zapłata będzie doko
nana natychmiast. Skrócony równ~eż 

został czas oczekiwania na odbiór 
świń bezpośrednio na spędzie. 

Z drugiej strony uspołeczniony a
parat handlowy ma zagwarantow:iną 

możliwość przygotowania się do od
bioru ustalonej liczby tuczników, zg.) 
dnie z p lanem. Unika s ię 'Zaskakują

cych aparat handlowy skoków w poda 
ży, które prowadziły dawniej do za
hurzeń w skupie, niedociągnięć w 

produkcji i w rezultacie do nierów. 
nomiemeao zaopatrzenia rynku. 

/ 



Btr. 2 

Okręgowa lłada Związków zawodówych , Ma:;!~::::~i:: :a:::::n:ni•. 
realizuje wytyczne IV Ple,num KC PZPR i IV Plenum CRZZ Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju 

' Wczora odbyło się rozszerz.one 
plenum Okręgowej Rady Zwlj\zków 
Z1.wodowycb w Łodzi, pośwlt;cone o
mówieniu wytyomych IV Płtmum 
KC PZPR oraz uchwał IV Plent1m Cen 
tra.lneJ Rady Zw. Zawodowych. W ob 
radach uczestniczył między innymi 
przed11tawlclel CRZZ, tow. ZDZl.B
CHOWSKI. 

Referat na temat wytycznych 
IV Plenum KC PZPR i uchwał IV Ple 
num CRZZ wygłosił przewoclnlczący 
ORZZ w f,Odzt tow, Kn:vwańskt. 
Mówca szczególnie uwypuklił mo. 
menty, dotyczące pracy na n•1olnku 
k.idr w nviązk11-0h zawodowvch. 

- Zadaniem na!lzym - stwierdził 
między Innymi tow. Krzywański -
Jest podnoszenie na wyższy poziom 
polityczny i Ideologiczny mas, ,;orga· 
nlzowanych w związkach zawodn
wych, wyłanianie i podnoszenie na 
wyższy poziom masowego, dołowego. 
społecznego aktywu 'Związkowego po 
przez wychowywanie mas w duchu 
nowego, socjalistycznego stosunku 
do pracy, w duchu coraz większego 
poczucia odpowiedzialności za dzieło 
lmdownłctwa socjalistycznego, za Io· 
sy nuzego kraju, a jednocześnle w~ 
łantanłe i szkolenie doborowej, spra
wdzonej 1 oddanej klasie robotn!r.ze1 
kadry kierowniczej dla obsady stano 
wisk w aparacie związkowym, gospQ 
darczym i państwowym. 

Z kolei sprawozdanie z prac Okrę
gowej Rady Związków Zawodowych 
złożył jej sekretarz tow. Wasiak, któ 
ry w obszernym referacie omówll 
działalność poszczególnych wydzia· 
łów i referatów ORZZ na przest1zeni 
ostatnich miesięcy. 

Referat tow. Krzywańskiego ora2. 
sprąwozdanie, złożone przez tow. Wa 
siaka, stały· się podstawą długiej dy
&kusjl, w której głos zabierali człon. 
kowie ORZZ, przedstawiciele poszcu 
gólnych rad powiatowych 1 oddzia· 
Qów związkowych. Dłuższe przemó
wienie wygłosiła również tow. Talar
kówna, sekretarz Komitetu Wojewód1 
kiego PZPR. 
~ Tow. Tatarkówna zwróciła uwagę. 
te krótkofalowa polityka kadr, obser 
wowana dotychczas również w związ 
kach zawodowych - to pozo'ildlość 
prawicowo-nacjonalistycznego odchy 
lenia. Błędy na tym odcinku muszą 
być w planowy sposób zwalczone 
Zadaniem związków zawodowych 
jest zaktywizowanie szerokich rze~z 
bezpartyjnych. Trzeba przede wszysf 
kim wdągac do pracy nowy aktyw. 
który wyrósł w akcji zbierania pod. 
pisów pod Apelem Sztokholmskim. 
Trzeba też więcej uwagi, niż dotych· 
mas, zwrócić również na kobiety oraz 
nadrobić zaniedbania polityki kach 
na. wsi, w PGR·uh, szczególnie dll· 
tychcza9 zanledba.nych przez p1>wła 
towe r ,a.dy !ZWłązków zawodowych. 

Dyskusja · przyniosła bogaty matff· 
rlał, dotyczący pracy na odcinku 
kadr, prowadzonej przez związki za
wodowe. Liczne braki I niedoclągnlę. 
cia należy usunąć na drodze śoi!ilej· 
szego, niź dotychczas powiązania się 
z dołowymi ogniwami związkowymi, 
wnikliwszej Ich kontroli 1 bardziej sy 
&tematycznego I dokładnego ln'ltruo· 
wania, popularyzowania osiągnięć t 
doświadczeń ciołowych przodowul· 
ków pracy I racjonallzatorów, otar.za 
nla ich troskliwą opieką. Oru też po· 
winni stanowić główne źródło no. 
wych kadr. Tymczasem na tym odcln 
ku popełnia się niejednokrotnie róż· 
ne błędy. 

Przedstawiciel ZMP, tow. Posmyk 
na pr;i;ykład. zwrócił uwagę, . że w 
Zduńskiej Woli czołowi młodzietr.
wi przodownicy pracy przesuw<1nl r.ą 
Ila stanowiska sU biurćłwych, na któ
rych pozbawieni opieki. niekiedy slę 
załamują 1 nie są tak pożyteczni, jak 
w czasie pracy przy maszynach. Oto 
przykład źle rozumianego awansu 
społecznego. 

Dyskutanci podnosili wielokro!nie, 
te warunkiem powodzenia właściwie 
poj~tej polityki kadr jest szkolenie. 
Tymczasem szkolenie wykazywałG. ciu 
tychczas jeszcze pewne braki. Swiatl 
czy o tym niewykorzystanie w minio 
nym okresie - przez ORZZ . pełnycll 
kwot, przewidzianych w budżecie na 
szkolenie oraz niewykonanie prze~ 
pleUóre związki branżowe phnu or
ganizowania kursów szkoleniowych-

Kup o n uczestnict\11 
w ankiecie 

„Głosu Robotniczeg1t>" 
p. t. 

„Co chciałbym· 

widzieć no łamach 
nasze i gazety 7" 1 

lmte l nazwisko 
' 

-~-„ .. „„.---------·· 
Miejsce pracg -·------···„. 
-----~-----·~--~---

Adres ------~-J 

Rówńleź dobńr kandydatów na i.zko. 
lenie ni02awsze je$1Lcze jest 
właściwy - stąd też niektórzy z nlcł, 
nie uczęs~czalą na kursy, bądź też 
po Ich ukońc?.enlu nie są 1 tak w sta 
Dle wypcln!a~ powierzanych im obo 
wlązków. 

- My w dolnych ogniwach związ
kowych niejednokrotnie jut widzie· 
ltśmy, ie kadry są nam potrzebne. 
Ale dopiero od IV Plenum KC PZPR 
tyjemy zagadnieniem kadr-podkre
ślano w dvskusji. - Trzeba konlro
low1u~ pracę aktywistów ~il\tlm· 
wycb - wtedy bi:dilemy w stunle 
wych\gac nowe kadry. 

Na zakoilczenie obrad uchwalono 
rezolucję, w której aktywlki związ· 
koWi otcreśllti drog~, jaką winn! k1'0· 
r:zyć, aby zrealizować wytyr:..:nlil 
IV Plenum KC PZPR i uchwały 
IV Plenum CRZZ. 

W rezolucji tej mi~dzy innymi czy 
tamy: 

,.Plenum ORZZ stwierdza konlcr:z· 
ność śntiałego wysuwania pnodują· 
cych robotników :1 uwzględnieniem 
kobiet I młodzieży na kierownicze 
~tanowlska we wszystkich ogni~ath 
związkowych, otaczania wysunięlyr.h 
robotników opieką i udzielania !m 
rad i pomocy. organizowania jak nili 
większej Ilości kursów masowt:'go 
s1kolenia l podnoszenia na coraz wyi 
sz.y poziom politycznej świadomoi'ci 

kadr działaciy związkowych, z n• 
względnienlem odpowiedniego doboru 
kandydatów i troski o pełną frekwen 
cji;, a wreszcie zaprowadzenia w każ 
dym oddziale do najniższego ogniwa 
związkowego ewidencji pneszkolo
nyrh aktywistów społe~znycb, z u· 
w1ględnier1iem wyróżniających się 
dla stworzenia sprawdzonej rezerwy 
kadr. 

W celu wzmocnienia i uspr&wnie. 
nia prdcy kadr działaczy związk:>· 
wyc:h Plenum poleca: prowadzić nie· 
ustanne prace nad oczynczantcm apa 
ratu zwl-zkowego i wrorfoh. kia.sowo 
ohcych elementów, mobillzu.tą-0 ozuj 
no~ć wszystkich Instancji związko· 
wych oraz poznawać kadry dzlała•~zy 
iwlą.zkowych na podRtawle Ich co
d7!1ennej pracy. by w ten sposflb stwo 
rzyć warunki dla należytego ich roz. 
mieszczenia. 

Plenum OR:ZZ wzywa wszystkie 
ogniwa związkowa do jeszcze ro,lc· 
nif,jszego zacieśnienia więzów przy· 
jaźni z b9hatersklml narodami Zw!ąz 
ku Radu.ieck!ego, do jeszcze pełni<·j
~zego czerpania doświadczeń ze wspu 
ołatej skarbnicy radzieckich związ. 
ków zawodowych. 

Plenum wzywa wszystkie ogniwa 
zwia-:ków zawodowych do wz.m0it!
nia wysiłków w mobilizowa.(lh' kla
sy robotniczej dla wykonao:a 6-let 
niego Planu Gospodarczego. plar.u 

b'udowruotwa aocjalistycz.ne~o. kt6r y 
\WJinacma pot~gę nas-zego kra~u, a 
tym samym ~macnia obóz pokoju i 
soojalizmu, 

Plenum wzywa do wzmożenia wy
s!łków w mobilizowaniu mas pracu. 
Jacych w obronie pokoju, do usk· 
tywnienia zakładowych komitetów o
brońców pokoju. do aktywnego udria 
lu w akcji przygotowawczej Il Swia 
towego Kongresu Pokoju. 

Dnia 16 bm. wyjechaly do WarSQ:a I skandowanymi okrzykamli: „Sła.Un~ 
wy IE poszcrzególnych województw Bierut, Pok6j1". Gdy ob. Bartcrzak 
delegacje na uroczyste ll!ebranie Po.I wspomnfal o antypokojowej posta• 
$kiego Komitetu Obrońców Pokoju. wie wyżaczej bierarchid kościelnej; 
Ludność serdeC'Zil.ie żegnała swoich która odmówiła złożenia podpisu 
delegatów. pod Apelem &tokholmsldm, padły 

w POZNANIU okreyki, spontanicznie podc-.hwyco!'e 
pl'lZez wS!Lystkich tzebranycłl: „Prec• 
z wrogami pokoju!" Stolica Wielkopolski stała się dnia 

16 bm. widowrrią imponującej mani 
festactl na rrzecz pokoju. Olbr.iymie 
tłumy mieszkańców Poznania i wo· 
j<=wództwa, itgromadzone na placu 

WE WROCŁAWIU 

Plenum wzywa do systematycznej Stalina praed Uniwersytetem P<n
i::racy nad ugruntowaniem uczul mię nańskim, serdeC!Znie żegnały k:ilku
dzynarod!lwej solldamoścl proletft. I d~iesieciu delegatów, wiozących na 
rlackieJ. do nlesiema pomocy moral posiedzenie Polskiego Komitetu O· 
nej 1 111.aterialnej wal~ącym :o~t•t- t.rońców Pokoju do Warszawy 
nikom krajów kapitalistycz!'lych 1 ko 1.864.259 podpisów pad Apelem. 
lonialnych o wyzwolenie społeczne Przemówienie jednego e delega
i polityczne. o utrwalenie pokoju na tów - Czesława Bartczaka ll.el:>ra
całym swlecie'·. n: przerywali hu02nymi oklaskami i 

Również serdecimie tegnala lud-' 
ność Wrocławia sztafetę W<>jewóM-
!Cego Komitetu Obrońców P·Jli:o;u. 
wiooącą do Warszawy 1.438. to3 p<:>d 
pisów pod Apelem mieszkańców Dl.)1 
nego Sląska. 

Delegacji, która udała się d •) War 
szawy, przewodniC'Ly prof. dl' st. 
Kulczyński, Rektor Uniwersytetu ł 
Pnlitechniki Wrocławskiej. 

Apel Pokoju przekujemy na c~yn 
codzienne; pohojo111ej pracq 

(Dalszy Oil\g ze str. 1-ej) 
Liczbie zebranych podpisów towa 

rzyszyła nienotowana dotąd mobi· 
lizacja społeczeństwa, które wyclało 
nowy aktyw społeczny. Sięga on kil 

kudzieslęciu tysięcy osób. Tysiące I Nasze „trójki" pukały do dr.im 
lud.zi zgłaszało ~ynny udział w ru- tych ludzi, którzy mają odwagę o
chu pokoju. W znacznej mierze 'byli błudnie głosić srowa o sprawiedli„ 
t0 beizpartyj,n.i, w przeważnej części wości~ a.Je furi:ki brutalnfo zamy
niezaangażowani dotychc.zi:IS w ża- kają pr'Zed głosiciciami pokoju. 
dnej pracy społecznej. Udział ich w Stanowisko takie wywoływało i wy 
akcji stanowił pierwszą próbę pra· wołuje oburzenie ogółu. 

Naród polski przeciwstawia 
cy społecznej, pracy organizacyjnej. W ślad za biskupami zamknęli 
Na liczbe 35 tys. aktywistów poko- furty wejściowe dla „trójek" ks1ę
iu, działających na terenie Łodzi, ża niektórych parafii. Na przykłacl 
65 procent stanowili bezpartyjni. księża z parafii Przemienienia Pań 
Trzeba stwierdzić, że du.iesiątk! ty- sk1ego, parafii $w. Anny, z Katedry 
sięcy agitatorów pokoju i członków św. Stanisława Kostki parafii Pod 
komitetów ol::rrot'lców pokoju zdały wyższenia Sw. Krzy~ t z parafii 
egzamin z pracy organizacyjnej i św. Teresy. 

antypokojowym zakusom reokcyjnei częsc1 kleru 

swą jedno1Dyślną wol~ walki o pokój 
WARSZAWA (PA.P). - Dnia 15 j W Polsce Ludowej - mówił dalej 

bm. odbyła się w Polskim Komlte- tow. Cwik - ogółem około 18 milio- · 
cie Obrońców Pokoju kąnferen~ja nów obywateli podpisało Apel 
prasowa, na której wlceprzewodni· Sztokholmski, okqło 190 tys. ludzi, 
czą.cy PKOP, poseł tow. Tadeusz a więc rznikomy odsetek - Apelu 
CWJ.K, polnformowal .zebranych nie podpisało. Uchylający się od 
dziennikarzy o przebiegu i wyni- złożenia podpisu są to głównie b'o
kach akcji zbierania podpisów pod gac.ze wiejscy, spekulanci miejscy, 
Apelem Sztokholmskim. episkopat na c:z.ele reakcyjnej części 

W ciągu zaledwie 6 tyg'Jdru, obel kleru oraz C'Złonkowie sekty religij
mu jących okres przygotowal'l do nej „świadkowie Jehowy". . 
wielkiego plebiscytu pokoju ·- roz· Wrogowie pokoju starali s1ę. wy
po~ął tow. Tadeusz Cwik .... liczba. korzystać ciemnotę i wstec:imctwo 
komitetów obrońców pokoju wzro· jeS1Lcze i5tniejące u nas w miejsco
sła z 21 tys, do 80 tys. Wii;kszość wościach najbardziej oddalonych 
tych komitetów powstała w gro- od wpływów środowisk robotni
madach 1 gminach. 

czych. Tam właśnie szeJ:Yi.Yli swą 
rr:ikcyjną propagandę. 

Poza tymi wyjątkami - o któ· 
rych mówiłem - podkreślił poseł 
tow. Cwik - naród jednomyślnie 
wyraził swą wolę walki o pokój aż 
do ZwYcięstwa oraz głęboką wla.rę 
w to zwycięstwo. 

Mówca koli.czy, wyrażając prv.eko 
nanie, że wielkie sukcesy, osiągnię
te w akcji zbierania podpisów pod 
Apelem Sztokholmskim, zostaną u
wielokrotnione w dalszej pracy 
wspaniałego aktywu bojowników o 
pokój, licv.ącego już obecnie setki 
tysięcy Judzi dobrej woli. 

Na szpaltach prąsą ·~ 

społecznej celująco. Powszechne oburzenie całego spe . 
- Dzień drzisiejszy - mówił Rek- łeczeństwa wywołuje to izolow11-nie 

tor - zamyka liczbę podpdsów zło- się od narotlu wymienione.i odszcze 
fonycb w mirścle Łod'ZI cyfr(\ pieńczej &TUPY księży, którzy wbrew 
4.47.815. Stanowi to wła1ciwą ilość zasadom religii wolą wojnę, nicsz
csób uprawnionych do składania częście i cierpienie mllionów ludzi 
podpisów. Akcja zbierania podpi- - od obrony pokoju. 
sów wykazała zwartą. ,Jednolitą po· Od tych, którzy na rozka.1; ob· 
stawę społeczeństwa łódzkiego, któ· cych ośrodków dyspozycyjnych od 
ri; setkami tysh:.cy podpisów wzmoe mawiają J><ldpisania Apelu Pokoju 
niło. front ~okoJU. Tylko ~!koma ruamy prawo i obowiązek żądania. 
ll~śc, bo 2b~ osoby_ w Łod~ odm~- niedwuznacznej oclpowiedzi na py 
wiły podpisow. .Kim są ci lud~e, t1mie, co skłoniło ich do przeciw• 
którzy przekładaJą nls7.czącą zaw1e- stawienia się woli narodu zamanife 
ruchę wojenną_ n~d twórczą pokojo- stowanej młlionaml podpisów. Odpo 
wą prac~? ~ 1a~1ch środowisk wy- wledzi na. to pyta.nie żąda cała opl 
wodz~ s1ę c1, k~orym tak dogad~a nia publiczna. 
szalenstwo podzegaczy wojennych· W dalszym ciągu, omawiając orze 

720 tysięczny aktyw, skupiony w 
l\:omitetach oraiz w 132 tysiąc1ch 
„trójek" niezwykle szyb'.co ~ sprd w
nie rozwinął swoją działalność. 

Ta. wielka armia bojowników 
o pokój, które.i ponad połowę sta. 
nt>wlą ludzie bezpartyjni, a.rmia, 
która ochotniczo ZJłosiła. się do 
czynnego udziału w akcdl zbiera· 
nia podpisów, swoim za.palem, 
ofiarnością i uporczywością w 
pracy zadokumentowała swe od· 
danie Polsce Ludowej i SP1f!-wie 
pokoju światowero. t 

Ludność całej Polski 1oścfnnfe bieg akcji u.bierania podpisów Rek
otwierala. drzwi przed agitatora· tor prof. Chałasiński podkreślał !a 
mi pokoju. Na głucho Amknli;te kty . ś:""i~dczące o ni~!;łychan):m. en
były jedynie drzwi najbardziej tuzJazm1e ludności, podp1su~ącej 

Z W--OGAMI POKOJ-u zakamieniałych niedobitków ka· Apel Pokoju. Przemówienie swe za 

. 
pitalistycznych i bezpośrednich kończył następującymi słowami: 
agentów imperialistycznych, po· Apel ten trzeba przekuć na. ci:rn 

„Trybuna Ludu" zamieszcza arty- I kle dbały 0 swoją rzekomą „apołi· nurycb wrogów Polskł Ludowej codzienny. Prztkuwają. go co dzień 

Poseł tow. Tadeusz Cwik podkre
ślił dalej czynny uddał w kampanii 
orranizacjf masowych. Związki za
wodowe. Związek Samopomocy 
Chłopskiej, or.ganirzacje młodzieżo· 
we i Liga Kobiet dostarcrtyły dzie
siątków tysięcy prelegentów, propa
gatorów i agitatorów pokoju. 

Pnytła.cza.ją-0a większość ducho· 
wieństwa podpisała Apel Sztokholm 
ski. Wielu księży pracowało w tr6i· 
kach 1 komitetach. Wyższa hierar· 
chla kościelna zajęła stanowislt11 
sprzeczne z Interesami narodu 1 
ludzkości. Jesteśmy w posia.daniu 
wielu dokumentów świadczących o 
antypokojowej działalności reakcy.j· 
nej czę§cl kleru, który szenył pro• 
pagandę przeciwko akcji zbierania 
podpisów pod Apelem. 

Na zebraniach i w rozmowach in· 
dy\v".ldualnych kobiety i mężcizyfai 
rz; różnych warstw społecznych zada 
wali e<zęstokroć pytania w crzyim in
teresie wyższa hierarchia kościelna 
odmawia u.loźenia podpisów pod 
Apelem. który pmec:ież jest wyra· 
zem powszechnych pragnień utr.zy
manla i utrwalenia pokoju na świe
cie. 

kuł omawiający postępek biskupów tyc:zność" w momencie, gdy obrońcy i wyzna.wców obłąkanych teorii masy pracu,fącc miast i wsi Zwląr. · 
polskich. którzy odmówili podpisania pokoju zwrócili się doń 0 złożenie podżegaczy wojennych. Nie ołj· Jcjui 1Raddzłeckipego kl kra.jów demokra 

l P k j P. t · d podpisów pod Apelem Sztokholmskim, wierały się również przed „tró • c u owej. fze uwajii, go co dzień 
Ape u o o u. lsmo s wier za: . t kami" polrnju pałace książąt Ko- i;iwą ofiarną i twórczą pracą na. · 

„Na czele nielicznej części kleru, który znalazł gorące poparcie wszys ścloła. Episkopat odmówił podpi rzecz budownictwa. pokojowego. 
która Wyłamała si" z solidarnej po· kich prawi!\ Polaków, zarówno aktyw · A 1 S •ftkh l kle d Z · t P 1 1 d · h ł 

"' nych politycznie, jak i najbardziej sa.Dia pe u '"" o ms go, o nane Jes w o sce u oweJ as o: 
stawy narodu polskiego, stoji\ - Jak nawet biernych pod względem poli· mówił włączenia się do OJrólnona Każda · tona węgla, każdy metr ma 
o tym już pisaliśmy-biskupi. Wbrew rodowej i pownechnej walki o I teriału, każdy cetnar zboża - to po 
Zawartemu niedawno porozumieniu z tycznym. k "j ci~k ·e pod"eg :t Natomiast według biskupów przy- po 0 • ' wymi rzony w z ac Y wo 
rządem, wbrew dążeniom narodu, któ łączenie się do protestu przeciw pia- Sprawa popieratiia wysiłków ?Jmle jennych. Zjed?oC"zeni w zw~rt:f 
ry pochłonięty twórczą pracą walczy nom masowego ludobójstwa zaanga. rzającvch do utrwalenia P•lkoju by- blok, u_daremmmy zakusy podzega 
0 pokój, wbrew stanowisku <?lbrzy- żowałoby ich pod ·względem politycz la i jest jasna i bliska 18 milionom czy woJenny~h. . 
miej większości duchowieństwa, bł- nym, a oni _ ponoć dalecy od jakiej Polaltów. a w tej liczbie i tysiącom Prowadz~m przez ~emalnego stra 
skupi nie chcieli przeciwstawić się i k • 1 t lk tega rpokoJU GENERALISSIMUSA 

kolwiek polityki - nie mogą się na 1'sięży patr otów, torzy n e y o „ . • 

atomowym zbrodniarzom. to zgodzić. Rzecz jasna, że te obfod· podpisali Apel, ale aktywnie uczest- STALINA ~o~raf1my ok1ełz~ac. za-
Odmawiając podpisu pod Apelem ne tłumaczenia nikogo nie mogl\ w niczyi! w zbieraniu podpisów i w pędy imperi~hzi:-iu amerykanskiego. 

Sztokholmskim, biskupi tłumaczyli, błąd wprowadzić. mobilizowaniu społeczeństwa prze· W . odpowiedzi . na. te słowa 'Z~· 
że kościół jest apolityczny. Jasne, że Albowiem odmowa podpisu - jak ciwko pcdżega.c~om wojennym. ~~~~~~;~h~l~on~s~ą~~~n~~~z~~acd: 
ąpolitycznośó episkopatu Jest czystą to ju;i; słusznie zostało powiedziane- PrzytłaczaJąca. większość księ- cześć pokoju i r;ia cześć WIELKIEGO 
fikcją. Mieliśmy aż nadto przyk~a- oznacza również podpis. Jest ona rów iy na terenie Polski złQiyla pod· CHORĄŻEGO POKOJU _ TOWA· 
dów nadużywania religii dla celow noznaczna ze złożeniem podpisu pi~y pod Ape~em !!>koj.u.. Na.to· RZYSZA STALINA • 
politycznych, gdy chodziło o popar· PRZECIW akcji w obronie pokoju. mia.st w ~odz1. częsc księzy z b!· Następnie przedstawiciele powiato 
cie dla reakcyjnego podziemia, dla \\1 tym samym artykule, po omó- sk!lpaml łodzkimi na czele qdmo· wych komitetów obroóców pokoju 
dywersyjnej roboty uprawianej w na wieniu kilku wystąpień poszczegól- wiła swego podpisu. składają meldunki o p1·zebiegu ak-
SZYII\ kraju przez agentury imperiali· nych księży przeciw akcji pokojowej Znamienny jest ten fakt w Łodzi, cji w ich terenie. Na zakończenie 
stów. Warto też przypomnie~. że bi- autor zwraca uwagę: która w sposób tak maąifestaCYJ1:1Y· low. Tułowiecki przedstawiciel Ogól. 
skupi Kaczmarek i Adamski - ci sa „W niektórych wypadkach stano· tak entuzjastyczny składała podpisy nopolskiego Komitetu Obrońców 
mi, którzy odmówili podpisu pod A- wisko wrogie pokoj~wi zajmo~ali ka i ukończyła przodujące akcję. W tej Pokoju wręczył dyplomy uznania 
peiem Sztokholmskim - uprawiali a· techecl. Jasne jest. ze dla takich lu· f,odzi. niemiły~ zgrzytem ~strząsnl! wyróżnia.iącvm się w akcji 42 akty 
gltację za. współpracą z okupantem dzi nie ma i być nie_ może miejsca w I Io opmią p~bhczną stanowtsko oweJ wistom ruchu obrońców pokoju i; 

hitlerowskim. Takie stanowisko nie naszych szkołach". grupy kslęzy z biskupami na ezele. Łodzi 'i 24 z województwa. 
było cllyba „apolityczne". Gdy cho- W bogatej części artystycznej wy 
dzlło o współpracę z reakcją. wszeł- w WO/Ce O zobezpi'ęczenie . stąpiły zespoły świetlicowe Centrali 
kiej ma!cl - nie było :ładnych skro- Tekstylnej, PZPB Nr 8 i CBT. 

pu~:~kopat stał się natomiast niezwy socjalistycznej dyscypliny pracy 
NASZA ANl(l~T A W myśl ustawy o zabezpiec-zen1u 

socjalłstyczne.j d}!scypliny pracy do 
Sądu Grodzkiego kierowane są spra 
wy pmecdwko łazikom, którrzy opu
ścili bez usprawiedliwienia ponad 3 
dn:i pracy. Nowy oręż, jaki klasa r~ 
l::otnicrza otrzymała do walki z łarz.1 
kami, prll!ynosi już w większości rta
kladów pożądane rerzultaty. 

:zmnle,1sza się poważnie , rz:mniejsza 
sie również ilość spóźnień. 

W dniu wczorajszym odbyło. slę 
w Sąd1tie klłka spraw przeciwko ła
zikom. Odpowiadał między innymi 
Józef Morzyński, który samowolnle 
opuścił 11 dni pracy. Sąd skazał ~o 
rt>,yl'iskiego na 10 p~oc. potrącen1a 
zarobków w ciągu 3 miesięcy. 

Znakomity muzykolog 
radziecki 

w Warszawie 
„lnteresuią ~o~ filmy oświatowe ..• " 

Czytelnicy zgłaszajq iyczenia pod ad~esem redakcji 
„Ostatnia ankieta „Głosu Robotniczego" - pisz;e nasz lwreswmdr111 

n Sttidium Prz;ygotowawciego, ~tani.sław Bełdowski, Łódi, ul. Pioir· 
kowska 249 - wnoiliwia nam ~·powiedzenie na łamach TWszej gazety, 
co chcieliby.śmy w niej widzieć„. 

Otóż według mnie odcmwamy w gl1%ecie brak in/omu1c}i o filmach 
w ogóle, n o filmach oświatowych i naukowych w nczeg6lnolci. Wydaje si~, 
ż11 redakcja powinna na ten brak :m;rócić uwagę .•• " 

„Zwracam się do redakcji z proibą o częstsze zamieszczanie konkur· 
sów, któryc;; jestem wielkim a11UJtorem - wypQU/iada się robotnik : PZPB 
im. I '. D:ierżyńs"f>iego, Stefan Trafiu, Łótli:, Radorn.~ka 24. - Szczegół· 
nie podobał mi się ostatni konkurs literacki. Chci.albym również, aby 

„Gl.>S lfobotnic:y'' zaczął znów drukować jaf«H ciekawą powieść, bo 
dobra książka - to najlepsza rozrywka„.". 

tamie.~zczajqc powyis:;e wypowiedzi, wytykające braki w prfrcy na· 
uego działu kulwralno • oświatowego, jestefaiy pewni, :ie inni uczestni· 
cy ankiety aturócq również uwagf n.a niedociqgniocia i :glossą wnioski 
pod adresem pozostałych. d:dalów gazety. 

PrzypominGRły: celem ankiety „Co chciałbym wid::ie~ na lamach na
szej gazety!'," - jest usprawnienie pracy„Głosu Robotniczego" w inter-.ie 
jego wielu~fttysięc~nei rze.!zy czytelników. 

I Nieusprawiedllwiona nieobecność 

!JO tqs. kn1 
bez gruntownego remontu 

Wczoraj 'Dworzec Kaliski był 
świadkiem uroczystego powitania 
zało,j lokomotywy kierowanej przez 
maszynistę Knemtńskiego, która 
pI"Zc jechała BO.OOO km. ~erz. gruntow 
nego remontu. Załoga lokomotywy 
witana była prrzez Iieznie przybyłe 

delegacje i poczty sztandarowe Po! 
skiej ZjednoC'.ZOnej Partii Robotni
c;z;ej, Związku Zawodowego Koleja
rrzy i innvch orirnnizac.ii sooł&.z· 

nych. 

Robotnica PZPB im. Kunickiego 
- Zofia Warchoł - opuściła samo
wolnie 6 dni pracy. Na rozprawie 
ani nie przedstawiła dostatecznych 
do\.vodów, ani nie umiała wytłuma
C"zyć swej nieobecności. Sąd skaa:ał 
ją na potrącenie 10 proc. urobku w 
preeciągu 3 miesięcy. 
Stanisław Sokołowski z Farbiarru 

i Wykończalni w Pabianicach skaza 
r.y 2ostał na potrącenie 15 proc. ria
robków w ciągu 3 miesl~cy. 
Kilk~ łae:ików nie stawiło się na 

rozprawę. Nie ominie ich jednak rta 
służona kara - izostaną sprowadze
ni pod przymusem milicyjnym. Prze 
ciw tym zaś, kt6my po otrzymaniu 
wyroku nadal nie stawiają się do 
pracy - pr<>kuratura wz.nawia do· 
chodzenie. 

WARSZAWA (PAP). - Dnia 11 
bm. odbyło si~ w Muzeum Narodo
wym otwarcie dorocznego walnego 
·z.gromadzenia c.z.łonków Zwiądtu 
Kompozytorów Polskich. 

Gośćmi rzjazdu byli: przedstawi 
ciel Związku Kompozytorów Ra
dzieckich, znakomity muzykolog B. 
lU. Jarustowskl oraz przedstawici~l 
Zwiazku Kompozytorów Czecho;ło
wackich - Wacław Doblas. 

Nowe stanowisko· 
rzecznika imperializmu 
Stanów Ziednoczonych 
WASZYNGTON (PAP). - Przed-

stawiciel Białego Domu - Ross -
zakomunikował, że dotychczasowy 
,.wędrujący ambasador" planu 
Marshalla - Harrtman - mianowa 

Grozi im kara do 8 miesiecv are· ny został specjalnym l)omocnikie:m 
• orezydenta. 
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Rośnie socjal • izm • na WSI. 
W ogniu walki ·z wrogiem klasowym hartuje się grupa kandydacka 

Grupa. kandydatów Partii w gromadzie - to bojownicy o 
przebudowę ustroju rolne10, to szermierze wyzwolenia. chłopów 
mało i średniorolnych spod Wpływów i WnYsku wroga klaso
wero - bogacza wiejskle10. Czy wszystkie grupy kandydackie 

umieją zadaniom tym sprostać? 

W e r.my dla przykładu grupę kan przynosi. Niezależnie od tego uNą-
dydacką w God7.ianowle gm. dza s:ię zbiorO'\ve pogadanki na te

Skierniewka, pow. skierniewickie- m at spółdriielczości produk cyjnej. 
go, w której skład wchodzi obecnie W wyniku tego powstał Komitet 
9 towarzyszy, Grupę tę przy porno- założycielski, a obecnie już 13 chło
cy K. G. o raz K. P. zorganjzowało pów mało i średniorolnych -złożyło 
w czerw cu ubiegłego roku 2 towa- swe podpisy za przystąpieniem do 
r.zyszy, członków Partii, rzamie~ka- spółdzielni produkcyjneJ. Wywołało 
łych w Godzianowie. Jeden spo-. to wściekłe ataki ize str.ony bogaczy 
śród nich , t ow. Stanisław Czuba, wie,Jskich. którzy v.asiadali jeszcze 
przebyWa do chwili obecnej na te· w zarządzie spóld>Zielni mleczar
r enie gromady i pełni funkcję se. skiej. gdzie PJ."Zywożącym mleko 
kretarna grupy, chłopom mało i średnforolnym usi-

Kom!tety P owiatowy i Gminny, !owano \V111awiać różne bzdury n a 
od początku otoczyły troskliwą 0 • temat spółd:zielczości produkcyjnej. 

I tutaj grupa kandydacka swym 
pieką grupę kandydacką. Nie szczę- 'Zdecydmvanym stanowiskiem do-
dzono wysiłków, ażeby ją przygo- prowadziła do usunięcia tych szkod 
tować i ubojowić do walki :z wro
g iem klasowym, który wówczas de- ników z zarządu, a wraz z nimi k ie 

d rownika mleczarni, bogacza Fr;;in-
cy ował jeszcze prawie o wszyst- cis:zka iMurgrabskiego, którego na
kim w gromadzie, usadowiwszy się d · 
w gminnej spółdzielni .. Samooomoc uzycia naraziły mleczarnię na po-
Chłopska" i spółdzielni mleczar- ważne straty. 
skiej. :Rol'lpomęto więc od szkolenia Pozostało jeszcze jedno s iecllisko 
ideologicmego, zdając ·sohie sprawę. wrogiej prop~andy, a mianowicie 
że podniesienie poziomu ideologicrz- młyn prywatny J erzego Ba.ehmala. 
nego poważnie ułatwi grupie jej PrzybyWały tutaj dziennie dą.lesiąt
d.ziełalność. akięki stałej opiece ze ki chłopów ma)o i średniorolnych, 
strony KP i KG tia pośrednictwem ra ktorych oddziałyWali bogacze 
instruktorów, już w krótkim czasie wiejscy wraiz z właścicielami mły
grupa kandydacka ridolna była pro- na. Właściciel młyna, prócz rozsie
wadzić prawie samodzielną pracę, wania fałszywych plotek ooałał na 
rzmierzającą do izmiany stosunków. szkodę Pańshva przez nieprzestr:ze· 
panujących w gromadzie. Akcję swą ganie czarządzeń .władz. J ednak i 

zówek. Poważną pomocą dla grupy 
było skierowanie przez KP jej se
kretarza, tow. Czuby, na przeszko· 
lenie do powiatowej szkoły partyj
nej w Kutnie, którą ukończył z wy
ni<kle.m dobrym, 

Jednakże osiągnięcia swe grup a 
• w p~eważnej c,zęści riawdzię-

ma własnej wytrwałej i systema
tycznej pracy. Szkolenie odbywa się 
regularnie i uczęszczają na nie 
Vlrszyscy towarzysze. Szkolenie pro
wadzone jest pr.zez młonka grupy, 
t mv. Klem ensa Kw iat1l(()wsk iego, 
który do każdego wykładu przygo
towuje się sumiennie, co z kolei 
wpływa na wyniki, uzyskiwane 
przeiz towar.zyszy, 

Skutecznie w zwalcizan iu wrogiej 
propagandy pomaga grupie oma
wianie na zebraniach partyjny<'h, 
odbyWającycb się r egularnie, ak
tua lnych 2agadnleń polltycznyeh i 
gospodarczyc.1t na podstaw ie prasy 
partyjnej. 
Działalnqść grupy opiera się n a 

uchwałaeh, podejmowanych na. pod 
stawie skrzętnie przygotowanego 
planu pracy. Porządek obrad każde· 
go czebrania · zawiera punkt: „Kon
trola wykonania podjętych uchwał"! 
W wypadku niewykonania w prze
wid zianym C'La'Sie powz.iętej uchwa~ 
ły grupa ustala tego pr;iyczyny i 
kto ponosi i a to ""inę oraz wyclłfa. 
odpowiednie wnioski. 
N ie dziwnego, że tak sumiennie 

prowadzona praca postawiła 

grupę kandydacką w God2ianowie 
na jednym z czołowych miejsc w 
pow. skierniewickim. Wytyczne IV 
Plenum KC PZPR flnalazły pełne 
j!rozumienie wśród towarzyszy w 
Godzianowie, Gntpa. otacza opieką 
dzieci biednycl! chłopów, klcru,ją.c 
je do s:r.kół zawodowych i do szkoły 
Il-letniej ogólnokształcącej, znajdu 
.lą.eej się na terenie G.odzianowa. 
W roku bieżącym kilkunastu sy
nów i córek chłopskich, absolwen· 
tów tej szkt>ły, lJda.je się na wyższe 
uczelnie <lo Łodzi. 
Rozpatrując pracę grupy kandy

d ack iej w Godzianowie wydaje i; lę 
słuszne, że naleia.ło by tych ofiar
nych towar.zyszy, któr ych staż par
tyjny df}·biega. Już raku, pr.zesunąć 

w noczet członków Partit Winien 
tym zainteresować się KP w Sklel'
n lewicach. 

Na przykładzie Godzianow a wi
dzimy, jakłe znaczenie pnsla<la. or· 
111nizac.ia party jna w gromadzie. 

J ednaki e takich gromad mamy 
jesi;-0ze s tosunk6wo zbyt malę. 

Stą.d wniosek, że jednym z na
czelnych haseł komitetów powia 
tawycb i gminnych nraz -ekip 
łączności miasta ze wsią wi~na 
być rozbudowa grup ·kandydac
kich na wsi. Wówczas szybciej 
zrealizujemy na. odcinku w1eJ
skim, zadania. Partii w <lziedzinie 
przebudowy ustro,jq rolnego. 

(Mal.) 

• 

ID~ fi!JO 
. . .. 

Cqhlon 
W ;am11ch s cynicz11~ już otu:artości11 prowad:i:or~ej akcji remilitary111acji 

Niem iec :tachodnich, trzej „wysocy komisarze" mocarstw „atlantyckich." 
ud:rdelili p. Aclanauerowi :i:ezwole11ia na wyrób, import i eksport rozm.aityck 
materiałów wojennych, śr0<lków wybuchowych, g11:;ów trujących itp. Re
jestry t('j licencji obejmujq n<1wet - CYKf,ON, ten sain cyklon, którym 
fas:::y.ki 11iemieccy mordowali m iliony be;;bro1111ycli ofiar w obozach kon
centracyjnych. 

W pmm:lzie „rząd" T rizo11ii q;apeumia, że C)"klon bę<lzie produkowany 
dla celów.„ rolnic11ych (? ), my jed11ah mamy nieco inny pogląd na tę 
sprawę. l'rzygorowania imperialistów .ameryk.miskich oraz ich satelitów 
do wojny „totalne/' przewidnjq stowwanie wszellrich środków masowej :a-
glady i masowego 11 iszc:;e11ia. Nie nale:i;y się ;r;bywio driwić, :te w tym 
,,program ie" są ró1mie:i obozy honcf'ntracyj11e, komory gazo111e i hema· 
toria dla pr11eci1mików „1m1erykmi.~kiego stylu życia". Nie zatcad::i więc 
mieć pod ręką i odpowiednie zapasy„. cyklonu, 

Nie są to bynajmniej pr%YJJ11S::czc11 ia fw1urstyc::ne : minister spr• 1vie
dliwości USA - Mac Grath zapowied:ial w tych dniach publicJnie, :ie 

w razie wybuchu wojny, wszyscy „niepewni" obyu:atele Stanów Zjecl11oczo
nych, z kom1111ist(lmi na czele, ::ostaną osadzeni w obe>:::ach lconcentracyj
nych. Có:i dopiero mówić o ewentualtiym losie „niepewnych" rbywateli 
nie - amerykańskiego pochodze11ia, o Zosie mieszlrn1iców naszego J.-011ty 
f1entu. lniperialistycll'liym ludobójcom 11Mrzą się nie tylko wodorowe 
superbom by, zadżumione pchły i :i:brojne ptLłki hodowanych specjalnie 
małpoludów. Amerykańscy ludob6jcy widzą w swych szaleńczych snach 
r6wniei „11dosko1111lo11e", zasob11e 'v nowoczesne „środki technicz11e" obozy 
k oncentracyjne - nowe Ruchenwaldy, Ora11ie11burgi, O:iwięcimie i Majclrmki„. 

A le maligna nie jest dowodem zdrowia, lecz ciężhiej choroby. Zade
monstrował to wymoumie pr11ed całym śwfotem - n ieboszczyk Forrestal. 

B. D. 

ł d - h ki k h młyn zostanie przejęty przez gmin- N I -
T(llZPOCZę a W WOC erun ac : po a ~z·· 
pierwsze, przez ciągłe i wytrwałe r.ą spółdzielnię. w::=' . ' otoczqć __!!piehą 
podnoszenie świadomości chłopów posunięcia te idące po linii de-
mało i średr>iorolnych, po drugie, po maskowania, a potem likwido- k k e e e e e k I • 

~~~~~kf~~~~~~;~~j~p!~~WW~~3:c~: :;;~ni~o~:~~i!ÓWIZ=riej !~~~~~ścl t acz l na1wyzsze.J Ja o· se· ·l 
społecznionego hand~u wiejskiego. d>Zlałania bogaczy wiejskich. Nie 
W jaki sposób grupa kandydacka znaczy to, że zaprzestali oni swej 
realizowała te zadania? szkodnic.zej roboty. Obecnie dxiała-

p rt:.'f!J0:;:[8tk~sow~~~:Ja ~0~~!0~~~c~ u;~~~~i Nif~a::i~~~ Dlaczego w PZPB im. Kunickiego zapomniano o czołowych przodownicach pracy? 
chłopów mało i średniorolnych di.ię J l g'ielski skupia jeszcze wokói s;e- We wspo'ł~"'wodn1'ct„„,·e jakos'c1·0- T T .J 
ki wskazywaniu im prawdziwego bie grupę mniej świa<fomych chło- .... m~ - eraz JllZ z naszych krosien 76 proc. primy, 5,3 proc. braków rzeba tu jeszcze zv.rrócić uwagę 

oblicza bogacza wiejskiego, który pów mało i średniorolnych, usiłując wym w PZPB im. Kunickiego (daw nie schodzi ekstra - narzeka tow. Ilość braków jest naprawdę nlepo i na to, że obydwie tkaczki nale:i:11 
zasiadając w władzach gminnej za ich pośrednictwem oddz.iaływać niej PZPB Nr 6), które tak obiecu Miroszewska - tak się pogorszyły knjąca. do Ligi Kobiet. Zarząd koła fabryez 
spółdzielni działał na szkodę biedo- na gromadę. W tym wypadku gru- jąco zapowiadało się w roku ubieg osnowy, że trudno wyprodukować PZPB im. Kunickiego, wykazują nego LK nie wykazał dotychczas za 
ty wiejskiej, a na korzyść podob· pa kandydacka zachowuje pełną łym, poważny udział miały nasze z nich dobry towar. ce bardzo niską jakość produkcji, Interesowania. tkaczkami najwyż-
nych mu bogaC'l.y. Grupa kandydac- czujność. tkaczki. One to przecież zapocząt- Tow. Michalakowe,J zmieniono powinny walkę o poprawę rozpo- szej ,jakości, n ie wykorzystał Ich w 
ka sprav:iła, że w ostatnich W"bo- W"zystkle r,.,,,,1 kawały ten nowy ruch, zmierzający skład zespołu. Pomimo najlepszych cząć właśnie od pobudzenia współ akcji społecznej. a przecież dowio· 

• „ w.., ewane pr~ wro- d d . · i j k · i · h · · ć dły 
rach bogacze wiejscy, ze rz.nanym z gów klasowych rz.łoślilwe i alarmu- o P? 01es1en a . a ·osc nasze] pro- c i::c1, me może uzyska takich wy zawodn lctwa Jakośclowe10, od zba one swą. ofiarną pracą, że nie 
wrogiego ustosunkowania się do fące plotki sa .na izebraniu grupy I du~CJi, . o;ganiz.owały brygady naj- ników, jak dairniej. Referent współ dania przyczyn ruedostatecznych. brak Im dobrej woli i zdolności, t e 
spółdzielni produkcyjnych S tanisla.- roztrząsane, C!:ebrani uzbrajają się wyzszei Jakości, walczyły o ekstrę. zawodnictwa nie zjawia się na sa- wyników jakościowych u paszcze- mogłyby wielkie usługi ocldać za
~rem Mó~ą, na czele, do rz.arządu w kontrargumenty, za pomocą któ- N~ szpaltach naszej gazety. w .o- li produkcyjnej, nie próbuję wnik gólnych zespołów i tkaczy. kładom I organizacji LK na niwie 
spółdzielni nie zostali WYbra.ni. Ta rych grupa ~walcza wrogą propa- kTes~e tym, ~ardzo cz~sto poJaw1a- nąś w prz,vczyny pogorszenia się Rzecz charakterystyczna - tr ud społecznej. 
Pierwsza porażka bn. ... aezy wieJ'skich gandę. Pomaga 1·e1· w tych wy~1·ł- ł.v się nazwiska dwoch wyboro- produkcji najlepszych tkaczek za- ności n a. jakie napotykają. tow. tow. T 

...,. ~ kł d rzeba by więc wydobyć wreszcie 
skup.il„ wokół grupy k andydackiej kach "'rasa par·tyJ'na, którą wszyscy wych tkaczek . z tyc.h zakładów: a u. Ot, po prpstu spisuje wyniki Micha lakowa i Miroszewska nie by ' · . . d . 

"" k' • { k z u"'ryma Je ne z naJlepszych tka 
szusze gr ono chłopów mało i śre- ozlonko.w. ie. grupy uwaz·n1·e c.zytaJ'ą. tow. tow. J amny M1roszewskfej i 1 na ym oniec. A wyniki te przed ly ani razu omawiane na nai·adach k 

t . . cze naszego m iasta. Należy wnik-
dnior olnych, którzv widzieli w niej świadczy 0 tvm ~hoc·by fakt,· z'e Heleny Mich alak, które osiąNal."' s awiaJą się obecnie znacznie go- produkcyjnych, tkaczkom nie po-- " ~ „ " · „ d · ś nąć w trudności, z jnkimi się bory 
swego obrońcę przed boga.czami wśród członków grupy J'est o kore- wraz ze swymi zespołami doskona- rzeJ, mz awruej. Tow. Miroszew- pieszyły z pomocą ani rada zakła k " k ·aj ą, aby tak, jak dawniej mogły 
wiejsk imi. Obrońcą tym i'est też w spondentów "'ra"y party'i·neJ·. łe wyniki. w konkursie, zorgantzo s ·a . wprawdzie przekracza wykona dowa, ani organizacja partyjna, ani . 

k' " b wytwarzac bezbłędny towar, Trze-
rze<YZYW1istości. Wymowny ~mykład Czy grupa kandydacka rz. Godriia- wanym przez Zarząd Gł~wny Związ tnie azy o 3 procent, lecz nie wy- kierownictwo tkalni. Nie zastano- ba uaktywnić je, wykorzystać ich 
tego- stanowi. wyrwanie 1'1-letniego nowa w walce tej i'OZOStade odo- ku Zawodowego Włókmarzy, ob:'i'.- warza już ekstry, a tylko 78 pro- wiono się dotychczas . nad tym, co bogate doświadczenia zawodowe. 
chłopca, H enryka. Trzaski, rLe służby sobniona? Trz.eba przyznać~ że dzia- dwa te zespoły uzyskał_Y ~so~: cent primy, 17 proc. secundy, zaś wpłynęło na to, że zamiast, jak 
u b ogacza j skierowande go do szko- ła ona na ogół samodriieln1e, nie- nagrody. Zespoł tow. Miroszewskie] reszta - to braki. Tow. Michala- dawniej ponad 70 proc. ekstry pro Taki obowiązek nakłada na orga 
ły ·prrzysposoMerua przemysłowego. mniej KW 1 KP starają. się jej w ~ykonywał bazę w 112 proc: pr?duk\l kowa wraz ze swym zespołem wy dukują one tę samą ilość towaru nizację partyjną i związkową 

P.Pacy uiwfadamia.jącet grupa kan miarę możliwości śpieszyć z p~mo- iąc pona d 76 proc. ekstry i me da- konuje bazę w 102 procentach, ma gorszego - pr imy. lV Plenum naszej Par tii. M. K . 

::.d~~:a~::s:erz:~~~ an~dn:a:::; ~!~~~:.y~~~::k~:: ~y~~~~,~0:~: ;~~ ~~~J:!~e~~sp:1s::!~ ~~~~~~~ Ksztalc1·my nowe kadry techn1·czne 
do ~grody, tłumacząc chłopom ma- go KW, jak również in struktorzy uzyskiwał te same wyniki jakościo . . . , 
ło i ' średniorolnym, co to jest spół- KP, którzy udzielają towa.rzyszom we, przy wykonaniu bazy w 117 
dzielnła produkcyjna i co ona im godzianowskim wielu cennych wska procentach. Ił' IE LNIE I k Pl 6 I t • 
- -------------- - ---- Zdawało by się, że tkaczkami wy ZADANIA -gO ?0 U anu • e nl9Q0 
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Coraz c.zęśoiej na. naszych łamach 
ukafiją się wyjaśnienia różnych in· 
stytucji, p~pływają.ce w odpowiedzi 
na zdrowi krytykę korespondentów. 
W tych listach zakłady pracy, urzę· 
dy, organizacje tłumaczą, w jaki spo 
sób usunęły wła·sne niedociągnięcia, 

lub ,;t>Qda.~ą powody, dla których chwi 
ll'W.G nie 113 w litanie tego uczynić. 

~ coraz liczniej napływające wy 

jaśn.łenia, ;iczkqlwiek świadczą o 
~mi~ie - p<>Q. wpływem IV Plenum 
- stosunku pęszczególnych instytu· 
cji, wobec g-łosów krytyki, nie mogą 
prz~słon~ć jednak faktu, że nie wsz-: 
dzi• i 1Jif! u wszystkich stosunek ten 
u1egoł zmianie. 

Oto Jł@ga, lista zakładów, które, 
pomimo 1Jltazania. się korespondencji 
i nńtno iż reda!kcja skierowała do 
nich listy z prośbą o wyjaśnienia, 
jak dotąd zbagatelizowały głosy 
kryty:kil milczen:iem: 

Y(J1.rsz.taty Montażowe Przemysłu 
Wł9li;jl}llnii::zego. 

Rada zakładowa w PZPW im. Lu
dwika Waryńskiego. 

Rada rzakładowa Łódzkiej Fabrykd 
?lfa~zyn Włókienniczych. 

~:61.twowe Zakłady Artykułów 
'I echnicznych i Rymaa·'l!kicll. 

F%n Polski - Dyrekcja Filmów 
F aqularnych. 

11-l;ł~iskie Zakłady Komunikacyjne. 
Gntinna Rąda Narodowa w Szczer 

eowie. 
l!ZPB im. · F. Dzierżyńskiego (w 

gprawie k-01.·espOl'ldencji o konieczno
ści publikacji wyników "'-~półzawod
.n.ictwa na przędzalni odpadkowej) . 

solnej jakości powinien bliżej za- Rok 1950 ma szczególne znaczenie 
jąć się wydział współzawodnictwa dla przysztości naszego kraju. Jest 
przy zakładzie, powinna roztoczyć to bowiem pierwszy rok Planu 6-let
nad nimi opiekę organizacja par~ niego, od pomyślnego wykonania któ 
tyjna i rada zakładowa. Niestety, rego zależy dob1·obyt, rozwój przemy 
tak nie jest. słu, kultury i oświaty - przyszłość 

z chwilą zakończenia konkursu naszej ojczyzny. 
przestano interesować się tow_. tow. Na odcinku życia gospodarczego 
Miroszewską i Michalakową. W u- Plan ten stawia szkoleniu zawodowe 
biegłym kwartale uzyskały jeszcze mu niezwykle poważne zadania w 

. • . . - wraz ze swymi zespołami niezłe zakresie przysposobienia nowych 
Gn~mna Społdz1elma ZSCh w Pa- v.ryniki - zdobyły nagrody we kadr technicznych dla wzrastaj:ic~j 

radyzu. współzawodnictwie pracy. Obecnie produkcji. Aby móc przygotować ol-
PZPłG Nr 8, jednak pogorszyły się znacznie wa brzymią masę przyszłych techni-
Tym wszystkim zatwardziałym biu I runki ich pracy, a nie ma kto za- ków, planistów i buchalterów, niezbę 

roln·atom przypominamy o kopieczno jąć się tym i usunąć trudności, z dnie potr2'.ebnyeh dla :ozwoj~ nasze~ 
ści rychłego udzielenia odpowiedzi. jakimi borykają się. I gospodarki, zachodzi komecmośc 

zwerbowania do szkół zawodowych I Należy podkreślić, że w obecnyeh 
na terenie całego kraju wielkiej ilo· klasach dziesiątych liceów ogólna· 
ści młodzieży, zaawansowanej już w kształcących w całym kraju, a w L> 
naukowym przygotowaniu ogólno- dzi w szczególności, znajduje się dwa 
lu1ztałcącym. Młodzież ta, zdob.ywszy razy więcej uczniów, niż w roku u
w krótkim czasie wiedzę fachową, biegłym. W roku szkolnym 1950-51 
stworzyłaby pełnowartościowe kadl'y było by zatem dwa ra~y więcej matu 
technic:me dla przemysh1. rzystów, którym groziłaby prz ;:~o 

Wskazane jest i konieczne, aby niemożność dostania się na wyh'!:~ 
uczniowie i uczennice, kończący w uczelnie, gdzie liczba miejsc jest u-
tym roku szkolnym klasę drliesiątą stalona. ' · 
liceów ogólnokształcących na tere- Dlatego też - zgodnie z plano
nie Łodzi, wstąpili w tworzące się wym systemem życia go;s.podarczego 
szeregi armii techni.cznej inteligencji i oświatowego - Państwo Ludowi! 
i pomogli. ui;zec~yW.istni~ stojące otwiera dziś przed młodzieżą, kończ:i. 
pmed nami ·w1el~1e rzadarua gospo- cą klasę 10 szerokie perspektywy i 
darcze. możliwości. Tak więc na terenie Lo· 

----------------------------------·------------------------------. dzi z dniem 1. IX. 1950 r. Dyrekcja 

~ 
Okręgowego Szkolenia Zawodowego 

Nasi korespondenci piszą uruchan1ia dla uczniów, kończących 
klasę 10, szereg liceów zawodowych 
o specjalnie dostosowanym dla ni~}1 
i o jeden rok skróconym pl'OJ;l'l'Rmie 

~------------------------------------·------------------------------------------~ nauczania. Otwiera się na~tępują~e 

Bierzemy wzór z przodownika. Wykłady trzeba notować 
licea: budowl:lne, radiotechiczne, e· 
lektryczne, włókiennicze, chemi::.ine, 
mechaniczne, administracji fina11so· 
wej oraz planowania i statystyki. 

Przeżywamy dziś w Fabryce Ze· 
garów radosne chwile. Nasza fa
bryka bowiein przed upływem 
pierwszego półrocza 1950 roku, a 
ściśle mówiąc, w przeciągu pięc!u 
miesięcy - wykonała roczny plan 
produkcyjny w wysokości 54,7 pro 
cent. 1 

Rozpatrując osiągnięcia Łódz
kiej Fabryki Zegarów nie mozna 
pominąć milczeniem ofiarnego wy 
siłku tych członków załogi, którzy 
w szczególnie wybitny sposób 
przyczynili się do sukcesu na&ze
go iakładu. Tow. Władysław Kul· 
czycki jest bezspornie pierwszym, 
którv wkładem swojej pracy przy 
czynił się do wprowadzenia w fa
bryce nowego toku produkcyjne
go. Tow. tow.: Norbert Wophiski, 
Józef Marciniak, przodownik pra
cy ob. Stanisław Milewski, racjo
nalizatorzy: Ludwik Piotrowski i 
i Jan Szajnogowski, ob. ob.: Aloj
zy Szatf, Czesław Kołodkiewicz, 

tow. tow. J erzy Grzegorski i Teo
dor Banasiak, oto przodownicy, 
których pracę wsz.yscy u nas zna
ją i deeeni.ają ao tego stopnia, te I 
b!ora z nich wzór, abv mieć oew-

ność najlepszych wyników na przy 
szłość. 

Mieczysław Jóźwiait 
Fabryka Zegarów 

Zazwyczaj przy badaniu przy
czyn niedostatecznych jeszcze nie 
kiedy wyników szkolenia ideolo
gicznego pomija się jeden, moim 

Jeszcie jedno źródło oszczędności 
PZPB im. 1 Maja wysyłają prze 

ciętnie do różnych zakładów prze 
mvslu bawełnianego około ~.OOO 
skrzyń z przędzą miesięcznie. Przę 
dza ta bywa opakowana w wysoko 
gatunkowy papier, którego 1 kg 
kosztuje 130 zł. Papier ten mógłby 
być z powodzeniem użyty do opa
kowania po raz drugi, jednak z re 
guły jest przez fabryki. Diszczony 
i wyrzucany na śmietnik. Czy wo 
bee tego nie było i~ wskazane, 

aby Centralny Zarząd Przemysłu 
Bawełnianego wydał podległym 
fabrykom zarządzenie, nakazujące 
dyrekcjom zakładów bawełnia
nych zwrot opakowania papiero· 
wego dostawcom? 
Myślę, że tak. W •kali roczne j 

takie iarządzenie mogłoby przy
nieść poważne oszczĘdności. 

A. Pański 
PZPB im. 1 Maja 

Wspólnym wysiłkiem odbudowujemy Warszawę 
Apel Wojewódzkiego Komitetu 

Odbudowy Wa?6zawy, wzywający 
do opodatkowania się na ten szla
chetny cel, odbił się szerokim e. 
chem wśród naszych pracowników. 
Na odbytym iiebraniu całej 
załogi postanowiliśmy w ciągu 

4 lat oddawać ze swvch naborów 

miesięcznych 0,25 procent na 
rzecz odbudowy naszej Stolicy. 
Przyjmując to zobowiązanie, 

wzyw~my zarazem pracowników 
innych 4:akładów do pójściil za na 
szym ~r_iykładem. 

1 
H. Cackow11k• 

Gazownia Miei&ka 

zdaniem, z najważniejszych powu· Młodzież żeńska specjalnie chętnie 
dów, a mianowicie: byłaby widziana w liceach typu me

chanicznego, co przełam~ło by prza
sądy o „monopolu" chłopców w tego 
typu szkołach. 

Chodzi o to, że wielu słuchaczy 
podczas wykładów nie notuje ich 
treści. Np. u nas, w PZPB im. J. 
Marchlewskiego, szkolenie prowa
dzi wytrawny wykładowca, który 
potrafi przedstąwić każde, :nawet 
najbardziej trudne zagadnienie, w 
sposób zrozumiały, a za~aze:m zaj 
mujący. Cóż jednak z tego, jeśli 

później okazuje się, że większość 

spośród słuchaczy zapomina, o 
czym mówiono 1 podczas \Swiczeii 
lękliwie nie bierze udziału w dy· 
skusji. Myślę, że gdyby towarzy
sze w czasie wykładów Fobill cho 
ciażby krótkie notatki, pomogło 

by to im bardizo WYdatnie w przy 
swojeniu sobie treści całego kur 

li su. 
J, Lipińska 

PZPB im. J. M~rchlewsk.ieyo 

Uczniowie wspomianych liceów u
zyskają matury szkoły zawod,owej, 
tytuł technika, pożądane bard~o 
przez życie gospodarcze kwalifikach 
zawodowe, zapewnioną dobne płatną 
pracę w przemy5le, gospodarce i ad· 
ministracji oraz niezależnie od togo 
- możność wstąpienia na wyż.~ze 
uczelnie. Niezamożni uczniowie ma
.i~ ponadto zapewnione stypendia. 
Wszelkich dokładnych inf ormacji u
dzielają dyrektorzy liceów ogólno
kształcących oraz DOSZ - Piotr· 
kawska 125. 

Nale'ży spodziewać się, że nie tyl· 
ko młodzież, ale w pierwszym rz~ 
dzie ro-clzice - doce11ią ogromne mo
żliwości, jąkie otwierają ~ię przetł 
ich dziećmi, mającymi zamiłowanie 
w kierunku zawodowym, a kończący 
mi klasę 10 i włąc~ą się w nurt po
trzeb i dążeń nas zego kraju, zachę
cając n1łodii<>ż do wstępowania do 
mżei w~nom~DYeh liceów, 

HJr, Gerlecka 



Str. ł 

Wielki 

Gor~i - jeden z najpotężniejszyc:1 
umysłow rosyjskich - wniósł do li
teratury tak wielkie doświadczenia 
życiowe, ll jednocześnie tak żarliwe 
pragnienie szczęścia, jak żaden z 
jego poprzedników literackich. 

, 

pisarz proletariacki 
!Nak.§qna Gorhi wiec armii carskiej, a później ucz.est 

nik wojny domowej, siedząc na po
kładzie statku opowiada przypadko
wym rozmówcom o bohatersbwie żoł 
nierzy. Jeden z jego słuchaczy, mł<>· 
dy czerwonoarmista opowiada z ko
lei hjs,torię dwóch żołnierzy radz·ie· 
ckiej straży granicznej, którzy bra· 
11 udział w likwidowaniu bandy na· 
cjonalistycznych dywersantów, gra.
sujących w swoim cza-sie na terenie 
~rodkowej Azji. Z dumą opowiada 
żołnierz o bohaterskiej p<>Stawie ra· 
dzieckiej straży granicznej. Tę pa· 
triotyczną dumę ;:>odziela sam pi· 

(W 14 rocznicę śmierci) 
mieszczan" w zatęchłych miastach 
r11wiatowych, straszliwą prowinl!j~ 
RC>sji carskiej, zabijającą indywidr.i
al:iość i godność ludz.ką. „Miastecz
ko Omurow", „życie Matwieja Koże
miakina" i szereg innych utworów z 
tego okresu składają się na surowy 
akt oskarżenia, demaskują upadlają
ce godność ludzką społeczeństwa ka
pitalistyczne. 

stary świat. Sam poznał osobiście 
jego stTaszliwP cechy, żaden rys cha 
rakteru przedstawicieli tego świa~ 
nie mógł się ukryć przed jego prze
nikliwym wzrokiem. W swych ostat
nich genialnych utworach „Riodzina 
Artamonowych", „życie Klima Sam
gina", w sztukach „Jegor Bułyczow", 
„Dostigajew" odmalował Gorki pa
nujące w sWiecie kapitalistycznym 
stosunki gospodarcze i ich nadbudo
wę ideologiczną. We wszystkich tych 
utworach przeprowadza Gorki tezę 
o nieuniknionej zagładzie stare~o 
świata. 

sarz. 
Wie}ki humanista, konsekwentny 

i niezmordowany bojownik o szczę
ście człowieka, Maksym Gorki nale
ży do pisarzy, których twórczość 

W ostatnich latach swego życia cieszy się olbrzymią popularnoścq 
Gol·ki pracuje nad odmalowaniem wśród szerokich rzesz czytelników 
ludzi kraju socjąlizmu. Z radosną radzieckich. 
dumą widać w nich rysy prawdziwej Temat miłości do ludu, do wielkiej 
szlachetności i szczytnego boi ater- ojczyzny radzieckiej, przewija się 
stwa. Taki właśnie tytuł nosi nie· czerwoną nicią poprzez całą twó_r
wielka nowela Gorkiego - „Opowia czość Gorkiego, nadając jej szcz:?gol
danie o bohaterach". Były szereg.:i- I nie głęboki sens i znaczenie. 

I 

HAL1'ł1'' ,, . 

Opera Moni.us'lJki „Halka" na scenie filii Państw. Akademickiego Te• 
atru Wielkiego w Moskwie. Na zdjęciu: Scena i;biOl'OW& z IV aktu. 

Fot. SIB 

Niezmożone pragnienie lepszego 
życia, przepełniające serce Danka -
bohatera noweli „Stara lzegrił", 
dumny głos albatrosa, zwiastującego 
zbliżającą się burzę rewolucji, triumf 
życia nad śmiercią w poemacie 
.,Dziewczyna i śmierć" - są wspa
niałe w swym romantycznym umiło
waniu wolności, we wszechogarnia
jącym uczuciu afirmacji życia. 
Wszystkie te cechy młodzieńczej 
twórczości pozostają w nierozerwal
nym związku z obliczem młotlcgo 
Gorkiego - żarliwego rewofocyjne
go romantyka, który utrwalił w ii
teraturze nową tematykę, nowy styl, 
stanowiący poetycki wyraz pierwszej 
rewolucji rosyjskiej. 

Najpopularniejszym utworem Gor
kiego z okresu przedrewolucyjnego 
jest jego powieść „Matka". Dzieło 
tchnie żarem rewolucyjnym i prze
mawia do nas potężnym ładunkiem 
bolszewickiej ideowości. Gorki odma· 
!ował z taką subtelnością i boga'.!
twem psychologic2me motywy dzia· 
łań matki, tak przekonuwająco, z 
taką siłą prawdy życiowej nakreślił 
jej rysy, że tysiące prostych ludzi 
w postaci tej widziały własny por· 
tret, własną niedolę i łzy, własne 
przekonanie o słuszności klasy robot 
niczej. Postać Niłowny była dla nich 
hódłem gorącej wiary we własne si· 
ły, w przyszłe nieuniknione zwycię
stwo sprawiedliwości. Powieść „Mąt· 
ka", przetłumaczona na wszystkie 
prawie języki świata, pozostaje, po 
c!ziś dzień sikutecznym orężem wy
chowania bojowników o szczęście 

Nowe kadry nauczycielskie przystępują do pracy 

Wychowamy młode pokolenie 
na świadomych budowniczych socializmu • 

ludzkości. 
„Matka" Gorkiego była nowator· 

skim dziełem literatury rosyjskiej, 
zawierającym w postaci zaczątkowej 

Z;azd absolwentów liceów pedagogicznych w Piotrkowie 

Związany głęboko i organicznie z 
narodem rosyjskim Maksym Gorici 
już na długo przed rokiem 1905 stwo 
rzył dzieła, wyrażające protest i o
burzenie przeciwko ustrojowi wyzy
skiwaczy, wyrażające w imieniu lu
du wolę zwycięstwa oraz wiarę w 
życie i w rozum ludzki. Gorki jest 
na polu literatury zwiastunem pierw 
szej rewolucji rosyjskiej, jej orędow 
nikiem i piewcą. 

W błyskawicz.nym tempie wzra::rta 
popularność Gorkiego, wzrasta jego 
autorytet, jako pisarza i społeczni
ka. Wokół redakcji czasopisma lite
rackiego „Znanie", ukazującego się 
pod redakcją Gorkiego, skupiają się 
rosyjscy pisarze-demokraci, których 
Gorki zespalał do walki z dekadenc· 
k4 literaturą burżuazyjną. Gorki wy 
warł też decydujący wpływ na roz· 
wój Teatru Artystycznego, słynne
go MCHAT-u. 

Sztuka Gorkiego „Na dnie", opi
suje ludzi, którzy stoczyli się na dno 
iycia kapitalistycznego miasta, a . za
razem wyraża optymistyczną wiarę 
w człowieka przyszłości. Kultowi roz 
paczy, deprawacji moralnej, misty
cyzmu i idealizmu filozoficznego 
przeciwstawił Gorki wiarę w czło· 
wieka i w życie, niewyczerpany opty 
mizm. 

Wszystkie utwory Gorkiego przepeł 
.nia gorąca wiara w człowieka, w je.
go wewnętrzne piękno, w tkwiące w 
nim z natury zalążki dobra, w ele
menty pozytywne, twórcze. Głównym 
bohaterem dzieła literackiego staje 
się nowy człowiek - człowiek pracy. 

W miarę wzrostu i rozwoju talen
tu Gorkiego w twórczości jego coraz 
silnej występują tendencje renlistycz 
ne, które wzbogacają i uzupełniają 
rewołucyjny romantyzm wczesnych 
utworów. 

W okresie reakcji po rozgromieniu 
rewolucji 1905 roku, Gorki odmalo· 
wuje przede wszystkim ohydn! za· 
ściankowy światek „stra1lzhwyrh 

elementy socjalistycznego realizmu „Falanga nauczycieli ludowych jest jednym z najbardziej koniecznych 
we współczesnym marksistowsko- oddziałów wielkiej armii mas pracujących naszej ojczyzny, budująi-
leninowskim rozumieniu. cych nowe życie na podstawach ~ocjalizmu.„" 
. W. okresi~ pie1:vs~ej woj'.1y i_mpe- powyższe słowa wyjęte są z listu. ski - z ramienia Komitetu Wojewódz 

~·iahst~czneJ Gorki, Jako ~z1enml~arz który przed 25 Jaty skierował kiego Polskiej Zjednoczonej Partii Ro 
1 pu_bhcysta, wraz z partią Lenma- Józef Stalin do I Ogólnorarłzieckiego botniczej. 
Stalina, walczył prze~iwko ~z~rzone: I Zjazdu Nauczyciell. Podkreślają c.ne Po referatach tow. Kieresińskiego 
!11u P.rzez. rząd .carski szowimzmowi dobitnie ważne zadania, stojące przed n. t. „Pedagogika socjalistyczna Nę-
1 nacJo;iahzmo;vi. . nauczycielstwem w okresie przebudo- żem w walce 0 wychowanie młodego 

Gorki pracuJe w tym okresie n~:l wy ustroju państwa, zadania wycho· pokolenia" i tow. Michalkiewicza n. 
rozpoc.zętą. .w r~ku 19l3. ~~·ylog!~ wania młodego pokolenia dla sprawy t. „Zadania młodych nauczycieli" -
aut~-~1ograf1.c,,zną. . „IJ:ziecmstwo,,, budownictwa socjalistycznego. 
W . ' d l tl M ytety wywiązała się ożywiona dyskusja, w 

„ ~r? u ZI • !' OJe. umw~rs , · Słowa te obecnie, w świetle uchwal ~~escią tych d.zie~ doJrzałeJ tworcz?- 1,.- Plenum KC PZPR które wiele u. której absolwenci omawiali zagadnie 
sci są wspommema o strasznym dz1e . ś . . • . . nia związane z ich przyszłą pracą. 
ciństWl"e które przeżył chłopak A1'0 wagi po więciło zagadmenm wycho- Zgromadzeni serdecznie powitali 

' . . . · wania młodych kadr - nabierają 
sza w rodzime dziadka-des.poty or'łz , • pojawienie się na sali delegacji piotr 
w otoczeniu okrutnyc1l i bezwzględ- szczegolnego znacze~ia. kowskich harcerzy, którzy przynieśli 
nych ludzi, a następnie - pamiętne Spraw:a wychowania kadr młodyc~ gorące życzenia owocnych obrad dla 
spotkania i rozmowy z robotnikami, budowm~zych n~szeg? .~udowego pan zjazdu swych przyszłych wychowaw
rzemieślnikami, przedstawicielami in stwa związana J~st ~asie z przygo- ców. 
teligencji, studenterii. t~iwan.lem odpo~1edmc_h kadr nauczy 

„Kocham ludzi _ mówił Gorki c1els~1ch. Zadama, stoi~ce przed n~u- Z wypowiedzi absolwentów przebi-
j nie chciałbym nikogo dręczyć; ale czycielaml, są olbrzym_ie. N.a~czyc1el, jało zrozumienie ich przyszłych za
nie wolno być sentymentalnym, nie zwłaszcza zaś nauczy~1el :wieisk1, mu dań, należyte przygotowanie ide,.,ln
wolno przesłaniać groźnej prawdy si być na swym ~e~eme me .t~lko wy giczne, troska o jak najlepsze wypeł
barwnymi słówkami malowniczego chowawcą młodz1ezy, ale w1men po- Ilienie obowiązków, jakie powierza 
kłamstwa". wiązać się także ze środowiskiem w im na>ze państwo. 

Takie jest credo artystyczne czło- którym pracuje, s_ta~ się doradcą i Kol. Jan Socha, absolwent Liceum 
wieka, który w działalności swej kie przyjacielem rodz1cow uczącej sl(ł Pedagogicznego w Tomaszowie, mó
ruje si~ ideami prawdziwego huma- młodzieży, opiekunem koła ZMP na wił o zagadnieniu kadr: „W naszym 
nizmu, ideami miłości do człowieka. terenie szkolnym. ustroju człowiek stał się najcenniej-

Humanizm Gorkiego - to huma- Powyższe sprawy omawiane były szym skarbem. Udając się na nowe 
nizm gniewny, pełen szlachetnej pa· szczegółowo na Zjeździe absolwentów placówki pracy, będziemy wychowy· 
sji. „Kiedy wróg nie poddaje się do- liceów pedagogicznych z terenu Piotr wać nowego człowieka o nowej mo· 
browolnie - należy go unicestwić" kowa, Tomaszowa, Końskich 1 W1El- ralnoścł socjalistycznej. Nauczymy 
- oto głośne słowa, które padły z !unia, który odbył się przedwczoraj nasze dzieci kochać Polskę Ludową, 
ust Gorkiego pod adresem podże~a w Piotrkowie. włączymy nasze szkoły w nurt walki 
czy wojenn!ch, po~ adresem wspAf.· Zjazd ten, zorganizowany przez Za o socjalizm. Zwrócimy uwagę na Ja· 
czesnego p1s~rzo\Vl faszyz~u. Pubh- rząd Wojewódzki Związku Młodzieży kc~ć nauczania. będziemy tępić re1ozt 
cystyka, którą w ostatnich latach Polskiej, zgromadził około dwustu kt pozostałości kapitaljstycznych me 
swego życia ~prawiał Gork!, to 11a· absolwentów szkół pedagogicznych. tod nauczania, jakie zachowały się 
tetyczna pubhcystyka patr10ty ra- Przybyli taltle: przedstawiciel Min. jeszcze w niektórych szkołach"„ 
dzieckiego. Oświaty, kurator Okręgu SzkolnP.go Uczzstnicy dyskusji poruszyli zaga 

Bezgraniczne uwielbienie dla no- \.Yarszawskiego - tow. Kieresińsld, dnienie spółdzielczości produkcyjnej 
wego świata, budowanego przez na· przedstawicielka Zarządu Głównego i rolę nauczyciela wiejskiego w u
ród radziecki, świata socjalizmu, ZMP - kol. Halina Altman, tow. ża- świadamianiu chłopów, udział jego w 
wzmagało w Gorkim nienawiść do czek - przedstawiciel Kuratorium przebudowie gospodarczej wsi pol
starego u&troju społecznego, ustroju Okręgu Szkolnego Łódzkiego, tow. skiej, współpracę z radami narado· 
ucisku i wyzysku czł<>wieka przez Mi.chałkiewicz z Zarządu Wojewód,;-1 wymi, organizacją ZMP-owską i Far 
człowieka. Gorki znał dos1rnnale ten kiego ZMP w Łodzi i tow. Chr:tanow- Lią, która dopomoże młńc!ym nauczy-

Co· to jest język ludzki 

I 

Niezwykle interesująca dyskusja naukowa 
Na łamach moskiewskiej 

„Pra.wdy" od kilku tygodni to
czy się niezwykle ciekawa dysku 
sja na temat językoo:nawstwa. 

Dyskusja ta 1oozy się przeważ 
nie dokoła badań i teorii języko
mawczej wielkiego radz~eckiego 
uczonego, obecnie nie zy,jącrgo. 
profesora Marra, autora wielu 
wYbitnycb prac z tej dziedzin:V· 
Wszyscy dysk11ta.nci zgadzają się 
z faktem. że wkład profesora 
Marra w badania językoznaw
cze jest niewątpliwie wielki. Róż 
nice między nimi polegają tylko 
na stopniu uznawania zasług 
zm: lego uczonego. Jedni gotowi 
są widzieć w nim. wyrocznię, in: 
ni poddaJą jego poglądy ostreJ 
krytyce. 

Na wstępie traeba podkreślić, 
że radziookie językoznawstwo 
jest potężną bazą, na której mo
że opierać się - w skali świato
wej - językoznawstwo w ogóle. 
Jedną r. przyczyJ? takiego s~n'! 
jest fakt że Zwtązek Radzmckt 
przez sw'O',ią wielojęzyczność sta
nowi doskonały teren badaw
czo • porównawczo - doświad
czalny w tej dziedzinie oraz to, 
że prace językoznawcze w ZSRR 
prowadzone są na znacznie więk 
sr;ą skalę, niż gdzietnd1Jiej. Głów 
nym celem radzieokiego Języko
znawstwa jest stworzenie z tel 
dziedziny badań ścisłej nauki. 

Teoria jafetyczna 
Na mymże więc polega teoria 

ję.z.ykormawma (tak zwana teo
ria ja!etyczna) profesora Marra, 

że wywołała tak ożywioną i czę
sto burzHwą dyskusję? Istotą 
tej teorii - według relacji pro
fesora Czikobawa - są następu
jące założenia: Język jest kate
gorią na.dbudowaną. Z tego po
wodu język za.wsze był zjawis
kiem klasowym. Dalej: pochodze 
niowo - wszystkie języki posia
dają wspólne źródła, a różnica 
między nimi polega tylko na 
stopniu rMwoju. Wreszcie pro
fesor Marr uważa Język za naj· 
starszego świadka historii i łączy 
go z procesem rozwoju myślenia 
w ogóle oraz z ewolucją techniki 
i produkcji. Za.leżność języka od 
procesów produkcij:l sz~gólnie 
jaskrawo daje się zauwaiyć w 
zmianach słownikowych ora111 w 
zmla.nach z.nacrienia poszezegól
nych słów. 
Każdy nowy przedmiot, każde 

nowe zja.wisko w życiu społe
czeństwa wymagają odpowied
niej definicji językowej. Zjawia 
się wówczas nowe słowo, wzglę
dnie z.mienia się zn~enie istnie 
jącego, 

Czy są języki klasowe? 

Największe rz.astnz:eżenia ze 
strony dyskutantów - zwłasrz.ma 

ze strony pr<Ytesora Oz:ikob'a.wy, 
wywołało twierdrz.enie profesora 
Marra o klasowości każdego ję
zyka. Profesor IMarr twi~rdrz.i 
wprost że„. „ja.fetidologla od
rzuca istnienie języków niekla
sowych. Wszystkie jęrqłd - a 
w. ich liezrb'ie i jezylci narodów 

Europy i Kaukazu - są przede 
wszystkim klasowe". Na dowód 
tego profesor Marr przytacrza 
fakty, że języki tej samej klasy 
różnych krajów, o identycznej 
strukturze socjalnej, wyka-iują 
typologicznie większe podubień
stwo do siebie, niż języki roz
nych klas tego samego kraju, te
go sa.mego narodu. Na przykład 
gruziński język feudalny jest 
bardziej podobny do ormiańskie
go języka feudalnego, niż każdy 
z tych języków do ludowego ję
zyka własnego kraju. 

Z twierdzeniem tym nie r7,ga
d12:a się absolutnie profesor Cz.i
kobawa dowodząc, że w spll'le
czeńs~e klasowym istnienie ję
zyka bezklasowego (ogólnon::i.ro
dowego) jest be:r.spornym fak
tem. Jest również oczywi·ste -
według profesora Czikobawy -
że nie było i nie mogło llyć mo
wy o żadnej klasowości w mo
mencie powstania języka. to zna 
C!!l.y w momencie „oddzielania się 
ludzkiego kolektywu od świata 
zwierzęcego". 

Oryginalna jest również teoria 
profesora Marra o pochodzeniu 
języka, aczkolwiek wywołuje 
ona także poważne zasitr.reżenia. 
dyskutantów. Teor'1a ta głosi, że 
pierwotnym językiem był Język 
gestów („język r~.'IZIIY"). ~.wa 

dźwiękowa powstała znacznie 
później, w oltresle ostatnich 50 
łysięcy do 500 tysię6y lat. Mowa 
ta 2)1)Stała 8tworzona pnez Ma
gaw ł była początkowo środkiem 
porozumiewania się • totemem 

(bóstwem). Istniał więc wów
czas świat istot niejako logicznie 
udźwiekowionyoh :magów) i głu· 
choniemych (reszty ludz·i). W o
statecznym rezultacie „potęźny 
kolektyw, rozporządzający mową 
dźwiękową wchłonął w 8iebie 
głu<.honiemych". 

Obalając tę teorię genezy ję
zyka, niektórzy dyskutanci cy
tu.ią klasyczne twierdzenie Mark 
sa i Engelsa o tym, że „język po
wstaje wyłącznie z potrzeby, z 
bezwzględnej konieczności poro
zumiewania. się z innymi ludź
mi" • .Jedynie ta wła.śnie bezwzglę 
dna konieczność doprowadziła 
do tego, ze nierozwinięta ,jama 
ustna małpy ulegała stopniowo 
ewoluc'li, aż wreszcie powstały 
usta ludzkie, zdolne wydawać 
róźnorodne ł logicme dźwięki. 

Czy powstanie język 
ogólnolud:r.kl? 

Obok wielu innych, niezwykle 
interesujących problemów - dy 
skutanci poruszyli także zagad
nienie ewentualnego powstania 
w przyszłości jednego wspólnego 
języka d·la ca.lej. lud7Jkości. _Prof~
sor Marr jest nawet zdamua, ze 
język taki .może i winien po
wstać w sposób sztuczny i że 
można powsta.nie jego przyspie
szyć. I znowu te7la ta wYWOłuje 
za.strzeżenia niektórych dysku
t. __ tów, ta'k z punktu widzenia 
histor,ycznego, jak i foxmalnego. 

.l-al. 

cielom przy przezwyciężeniu począt- 6-letni, a młodym nauczycielom !y• 
kowych trudności. · czymy w ich pracy samych sukcesów 
Głęboka dojrzałość- polityczna ce- dla dabra Polski Ludowej". 

chowała wypowiedź kol. Stanisława Niemilkr.ące długo oklaski towa
Surmy, absolwenta z Wielunia,, który rzyszyły odchodzącym robotnikom. 
mówił o zadaniach nauczycieli w obli Jednocześnie przybyła owacyJill& 
czu Phnu .6-letniego, o współpracy z P"Zyjęta delegacja Zwiazku Nauczy
TPD, o, zwalczaniu przesądów, panu- cielstwa Polskiego, witająca młodych 
jących na wsi polskiej. kolegów. 

. . 2jazd absolwentów szkół pedaga-
Wzru~zaiącym ~omentem· stało się -giczny<'h wykazał, że młodzież, obej

prz;ybyc1e delega.qi z huty ,.Horten: mująca trudny 1 odpowiedzialny za• 
sja z po~arunkl~m . dla przodujące} wód nauczyciela, jest dobrze przyąo
abso.lwentk1 z Konskich, kol. Reczy:.i towana do swych obowiązków. Wy
skieJ. ró:iniający się w trakcie nauki absol-

Przodownik pracy z „Hortensji" , wenci zostali nagrodzeni pięknymi bl 
tow. Lewandowski przekazał Zjazdo- blioteczkami. Byli to kol. kol.: Sta
wi szczere, proletariackie życzenia: nlsław Surma z Wielunia i Józef Ko· 
„W imieniu robotników huty „Hor- zendra z Piotrkowa. Nagrody otrr.y. 
tensja" witamy zjazd młodych nan- mali także dwaj młodzi nauczyciele, 
czycieli, którzy wychowywa\: będą zeszłoroczni absolwenci: ob. Fał~k 
nasze robotnicze dzieci. My, robotni- z powiatu piotrkowskiego i ob. Ko
cy. wykonamy przed terminem Pl<m lodziejskl. 

Gdyh~Y -wiedzieli.! 
Jest w zakończeniu Prologu do 

„Dziadów'' części III Mickiewi
cza monolog, stanowiący, nawfa: 
sem mówiąc, niewątpliwie wy
raz myśli samego poety - i taka 
oto myśl w owym monologu: 

Człowieku! gdybyś wiedział, 
jaka twoja władza! 

Kiedy myśl w twojej głowie, 
jako iskra w chmurze 

Zabłyśnie niewidzialna, 
obłoki zgromadza, 

I tworzy deszcz rodzajny 
lub gromy i burze„. 

. . . . 
Ludzie! każdy z was mógłby, 

samotny, więziony, 
Myślą i wiarą zwalać 

i podźwigać trony. 
Ten monolog i jego głęboka 

treść przypominają mi się zaw
sze, ilekroć myślę o wielkim tu 
reckim poecie, brutalnie więzio
nym przez reakcyjny rząd dzi
siejszej Turcji - o Nazimie Hik 
mecie. 

N azim Hikmet od fiwunastu 
lat przebywa w więzieniu 
wtrącony tam za to, że śmiał sło 
wem poety walczyć o wyzwole
nie swego ludu, za to, że miał 
odwagę współczuć jego nędzy, 
sławić jego zmagania z przemo
cą, z kapitalistycznym uciskiem 
i roztaczać przed jego oczyma 
wizję innego życia, piękniejszegn\ 
i doskonalszego - nadzieję zy
cia w swobodzie i braterstwie. 

To wystarczyło, aby Nazim 
Hikmet znalazł się za kral..ami 
więzienia. 

Dzisiejsi władcy Turcji, gnębi 
• ciele tureckiego ludu przelękli 

się płomiennej poezji Nazima 
Hikmeta, poczuli się zagrożeni 
słowami ludowego piewcy, bo w 
słowach tych dostrzegli myśl „ja 
ko iskrę w chmurze''. myśl zdol 
ną rozpłomieniać w milionach 
uciskanych, prostych ludzi wiarę 
w zwycięstwo sprawiedliwości 
i wolę walki o prawdę i sprawie 
dliwość. Wrogowie Nazima Hik
meta i mas pracujących Turcji 
dostrzegli, że w wierszach poety 
są .,gromy i burze" ludowego gnie 
wu zdolne roznieść zmurszałe 
rudery ustroju społecznej krzyw 
dy. 

Wszystko to - i nie bez slusz 
naści - dostrzegli i zrozumieli 
tureccy faszyści, lokaje aglosas
kiego imperializmu, wrogowie i 
ciemiężyciele własnego narodu. 
Jt:dnej tylko prawdy nie dostrze 
gli i nie pojęli - nie pojęli, że 
nie tnożna uwięzić prawdy, że 
myśli ludtkiej niesposób zakuć w 
kajdany. 
Więziony przez dwanaście lat 

Nazim Hikmet wbrew oczekiwa 
niom jego ciemiężców nie zała
mał się. 

Katom płomiennego poety uda 
ło sie zaledwie storturować jego 

ciało zniszczyć jego wątłe zdro
wie, ale nie udało się im skru
szyć niezłomnego hartu jego du 
cha. Wielki humanista i nieustra 
sr.ony bojownik o wolność i spra 
wiedliwość dla swojego narodu 
i wszystkich ludów świata trwa 
niezłomnie na swoim bojowym 
posterunku. 
Głos Nazima Hikmeta dobiega ., 

zza krat więzienia do uszu mi
lionów ludzi walczących o wyz
wolenie, jego wiara krzepi wia-
rę zmagających się z przemocą, 
j.ego gniew wstrząsa groźnie zrę 
bami ustrojów krzywdy i niewo 
li: 

Nie jestem dezerterem 
Nic bo.ię się swego \fiekui 
Mój wiek nieszczęsny-

rumiany zę W;lji !.fd!l , 
Mój wiek odważny , 

wielki · 
l boba rskt. 

Nie żalowalem n~gdy, ze 'l:hyt 
wcześnie na śwlat Pt'zys?:edll'm. 

Jestem synem dwudziestcgn 
wicku 

Jestem z tego dum1iy. 
Wystarczy mi żyć teraz, .tu .. • 

pomiędzy swoimi · 
1 walczyć o nowy świat„ 

Takie oto świadectwo WYSta
wia sobie i swcjej epoce Nazim 
Hikmet, pisząc z więzienia w 
dziesięć lat po swoim aresztowa 
niu ... 

Poeta nie zalamal się - i tego 
kaci stracili już pewnie nadzie"' 
ję odniesienia zwycię:;twą t}ad 
więźniem. Pozostało im tylko je 
dno: gdy nie udało się 7.fa!1\ać 
umysłu i serca wiell~ego s\','1a 
Turcji, chcą zabić jego ciało. -mi 
szczyć go fizy„znie. ,, 

Na nic się zdały · dotychcza
sowe protesty całego knlt\lral:ie 
go świata i wołania o uwolnienie 
poety z więziennego l0chu, na 
nic· - ap~lacja ?~ . huma1;utar~,... 
nych uczuc gnęb1c1eh scho'towa- ' 
nego, wyniszczonego wielol~tiią 
kaźnią poety . Fa~zyści nie zn.<1.ia 
litości humanitarnych uczuó. 

Nazim Hikmet protestuję: ąta
łymi głodówkami. 

Niewzruszeni wrogowie piew
cy tureckiego ludu z beŚtialsldm 
spokojem pczelm.ią Ś"mierci poe
ty. 

Gllyby wiedzieli ... 
Gdyby wiedzieli to, co povvie 

dział niegdyś o moralnej si~e pra . 
wdy człowieka Mickiewicz, za
drżeliby przed groza. „~'.Yśli i• wia 
ry" swojego więźnia. ' 

Gdyby wiedzieli, czym jest dla 
ludów głos poety zza krat więz!e 
nia, czym jest dla ich pracy i 
walki, dla ich przyszłego zwyclę 
stwa, czym jest nier::i.z jedno choć· 
by jego zdanie, które zdoła się 
przekra!ć pn:ez warty i mury„. 

St. R. Dobrowolski. 
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Kro8ika Tomaszowa z real·izacJ·ą no·wych norm-dobrze Gm~na _Ł~zisko · ~ealizuje· -~~Wę -- . . o 1edn11tte1 terenowe1 władzy panstwoweJ WAZNIEJSZE TELEFONY: d 1· . I b d b 4 - Dwor7.ec Kolejowy z . yscyp 10~ I pracy-Jeszcze s· a O· si:'~f;~·y~i~~~ 3d~~~~w<l1~· ;~11~~·,P~eg~f~~rfl;4.~:i\~ ~v;Jk~ ~7 - Milicja Obywatelska -t ny· Lazislrn. w dnm iym, na uro ~ajnego gło~owama, zostali. wy 51 -- Straż Pożarna mprowadzenie nowych norm te-! rzy i wydajność ich z pracy .. Gdy pracy, wyjeżdżając poza teren mia czystej ses1i, kt.óra ~gro!11adziła brani to.w:~ Stanisł~w SBtudfa, JDk~ 305 - ~tra.ż Pożarna (dzwonlć P sta szukając o-dzie indziej zajęcia. no-za członkami Gmmne1 Rady przewot:mh..zą.cy, ()0. · eda~ u tylko w wypadku pożaru) chnicznycb w przemyśle budowla- ' mowa o załogach ~atrudruon~ch jeśl" wybiego taki J'eszcze przed Narodtow~i lic~n, ych przedstawi~ ~.'lk .- - zast~pcą prz~wo mcząkce 833 - Pogotowie POK nym zbiegło się z wejściem w ży- na terenie naszego miasta,. mom:a .. 1 b ł T . niektó cieli partii połllV<:znych, orgao1 ~o I tow. Jozef Surma .- se re cie ustawy o zabezpieczeniu socja stwierdzić, iż no.rmy przyJęły się miesiącem 
1 

Y. moz 1~,1. ..,a· :o.acji społ,ecznvch i· społecŻeN~ i.arzem. · 
ADRES REDAKCn; 

Plac Kościuszki 23, t el 290 
Redakcja preyfmuje interesantów 

po (<Mk 14. 

ADRES ADMINISTRACJI: 
Rozdzielnia l>ziennikow „Ruch" 
Plac Kośeiuszld 16. tel. 250 

listycznej dyscypliny pracy. To- i są w pełni realizowane, 1:17~ udawa.o się uzys ac ~ne."' ~ stwa - dokon-ano wyooru no p 0 wyborach przedstawiciele też gdy ~owa o budowlanych -- Przykładowo - zespoły zbroja. Ję~i:, obecme - bez zwolemeni~ wych władz, zgodnie z ustawą, klubów radnych. złożyli tż~c?enia oba te zagadnieni~ traktujemy ja- rzy zatrudnione przy budowie blo ~leJsca pracy, no:ivej. pr~cy rukt o u jednoliceniu tcrE:nowej właM owocnej pracy a'la nowoobra~e ko nierozerwalnie ze sobą związa- ku mieszkalnego ZOR-u na ul. Spal me otrzyma. Totez zaistniałe ostat azy państwowe i. ''O Prezydium. W imieniu Gmrn ne. Tak jak i gdzie indziej - tak sklej już w pierwszych dniach prze t~i~ wypadki samowolnych z~~l- Sesji przewodnicz.vł tow. Szew ?.ego ~omit~tu PZPR.. dłuższe i tu przestrzeganie dyscypliny pra kroczyły wyznaczone normy, osią· men, zo~tały. potraktowa:i:e Jato czyk, kierownik szkoły tJOdstawo r:rzemowieme ·\yy~łosił to_'l_V. La cy, przestrzeganie pełnego dnia i gając od 115 do 145 ich pre<:ent. uchyl ante. się od pracy i sze:eg wej w Ujeździe, a referat, po· sota, któr_y - oswia~czył, iz, prapełnego tygodnia roboczego decy. zespoły tynkarskie zatrudnione spraw skierowano do sądu, ktor-y święc<JnY omówieniu roli i zadari widłowa i owocna działalnoś_c ~ad duje o wynikach ilościowych, decy na tej samej budowie osiągają do ~godnie z ustawą - rozpatrzy je, terenowych władz paf1stwowych będzie jes.zcze jednym mome~tem, duje 0 realizacji nakreślonych i 17B pr-0cent. a lekkomyślni robotnicy będą mu- wygłosił przewodniczący Powia gwar~ntugcy~ ~rzyśpieszeme ~u norm sieli ponieść karę. towe1· Rady Narodo~e1• - tow. dowmctwa socJallzmu w Pol~ce. Rade ł' dur Spu obowiązujących technicz- Między cieślami na ezczególne d SZ mun J „ nych, wyróżnienie zasługuje ob. Bałaga, Dlatego też, w dalszym ciągu Smycz~k. Nowoobrany , przeiw? '~cz~cy Bezsprzecznie - nowe normy da który ostatnio za swą wydajną p:-a jeszcze lepiej niż dotychczas reali- Mówca, kreśląc zaci'ania, któ tow. Buda. kreslac _z.a.a.a.ma; Ja• ją bardziej właściwą i sprąwiedli· eę wyróżniony został premią pie- zując normy techniczne - załogi re sfojią przed gmmnymi rada Kie J?rzed ~adą \~ na.Jbhzsz~m o wą ocenę wysiłku człowieka pracy. niężną i bezpłatnym wyjazdem w budowlane winny równolegle rozpo mi, omówił dotych~.rnsowe ich kr-esi~ ~to ią, wy~zll Mzeko~ak sprzedaży junac:kie umundurowa- właściwiej i lepiej odzwierciadlają końcu maja na Międzynarodowe cząć walkę o pełną dyscyplinę pra d<:>świadczenia i bir;.dy, wskazu me, .ze _zadowno re~y ui:n, Ja nia. SP. Mundury sprzedawane !ą postęp, jaki na odcinku budownic- Targi Poznańskie. cy, by dorównać, by nie pozosta- iąc równoc.ześni~ na kiasową w~ i ci1a R.a ta, w pow19da~lll t! 

W tych dniach Powszechna Spół 
dzielnia Spożywców otrzymała do 

w. sldepie Nr. 38. twa nastąpił po przekreśleniu sta- Jeśli wykonanie nowych norm wać w tyle za zespołami budowla-I mowę skiaau rad, b~dącydJ na1 spo cr~ns wf~ - za ania h d " · · f t d n''ltli' innvch ośrodków, które świe lepszym wyrazem wia<llY iudu. w pe. n~ z~ea 1~u1ą. Junacy i junaczki, którzy prag- ryc , zis JUZ zaco anych me o technicznych przebiega pomyślnie J - w 1 ZJednoczonego Stron pracy. Nowe normy zezwalają ua i· z l{a ... dym dniem będzie przedsta ca przykładem zdyscyplinowania. I W -0.:.ilszynr ci<}}!L' referatu - . im1;ndu • .. , ił b ną nabyć, umundurowanie winni " · . . 1 ~ 0 .„ 'ITI\''"el( ,.\,.·, . ..,zal n' J·o- mctwa ..,u owego p1zemow o . ł '· d 'ał bk' l · · które zdobywaJą zasłuzoną sawę l " · " J'"" '~ 1 u '"' ~ . . 1 · • · _ ł Ć • w asciwy po z1 zaro ow, za ez wiało się jeszcze lepiej - gorzcJ k 
1
. ,

1 1 
k' . nieczność J'ak naJ·szerszego po~ Janiszewski, zo Jow1ązuJąc się u zgasza się do Komendy Miej- · d k Ji'f'k ·· · kl d dn" ni d 1. w s a 1 oao nopo s ieJ . ' · . · · , d me o wa i acJ1 i w - a u pra- wygląda zaga ie e yscyp my - "' · wiazar.ia rndy ze sµ...-,leczen- \ aktywmac i wc1~_gac ? pracy skiej SP, celem wypełnienia dekla. cy. pracy, $!\v:em, wciagnięct'l d~ iei prac l 5zero~ie rzesze !u:fow<::o:v,. bez racji. Cena jednego kompletu męs. Od wprowadzenia nowych norm Wprawdzie po wejściu w życie u- Odznaka hOOOfOWł ~-zeroktegc aktvwu robotniczego r,art)'_p1ych. m!Mz1ez i kobiety. kiego wynosi 3.356 zł., a umundu· minęło 'kilka tygodni, .ale nawet stawy o zabezpieczeniu socjalistycz i chłopskiego, aktywizacji bezpar· Sesię zak011czono odegraniem rowania junaczki (bluza, furażer _ ten krótki okres czasu wystarczył, nej dyscypliny nieusprawiedliwio - za pracę W PCK tyjnych, a oddanych sprawie mas „Międzynaroci'ówk1" P\Zez ork}e· aby z całą pewnością stwierdzić, że na nieobecność w porównaniu z w zwia.zku z trwaJ·ącym n Ty- ludowych, ludzi. strę miejscowej ~hazy Ognio" ka i metr granatowego drelichu na d · ł · · 

· po mos y one Juz w znacznym stfJp okresem przed 17. maja znacznie godniem Zdrowia odznaczony zo- Po przyjęciu regulaminu we.i. spódniczkę) - wynosi 2.032 zł. niu poziom organizacyjny budowla zmalała, jednakże w dalszym cią- stał przez Zarząd Główny PCK za 

Ucz est nicv kursów początkowei nauki czytania i pisania 
na wycieczce w Warszawie 

gu wśród załogi PPB, napotyka honorową i aktywną .prp.cę w PCK 
się wypadki nieusprawiedliwio- tow. Stanisław Pallasek, naczel
nych spóźnień, czy nieusprawiedli- ny dyrektor Tomaszowskiej Fabry 
wionych nieobecności. Gorzej na- ki Sztuczne~o Jedwabiu. 

Nowe kadry maturzystów 
wet. Zdarzają się wypadki, że ro- Tow. Pallaskowi przyznana zo
botnicy bez zwolnienia samowolnie stała odznaka honorowa III stop
opuszczają dotychczasowe miejsce nia PCK, 

opuściły Liceum Ogólnokształcqce 
Leżą przed nami trzy listy. Pi 

sane staranni~, choć widać, że rę 
ką ciężką i spracowaną. Są to fr 
sty absolwentów kursów początko 
wej nauki czytania i pisania. Lu· 
dz1, którzy rok temu należeli je· 
szcze do nie umi.eiących się podpi· 
sać, do tych, dla których wiele 
rzeczy było niedostępnych, któ 
rzy, jak WYTaziła się jedna z tr 
czestniczek kursu - byli ślepi. 

Widzę, że Rząd Polski LudO\~j 
dba o nas i chce byśmy byli mąd 
rymi obywatelami. Bardzo je· 
stem zadowolony i dziękuję orga 
nizatorom wycieczki. 

Maturzyści Liceum Ogólna -1 brym, lub ~ardzo ~obrym. DO 
ksz+.alcącego ma ją już egzaminy tyc:h ostatnich n~lezą,: Je~iy .Du 
poza sobą. A jaki jest kh plon? ran~ki, Janina fJdor, _ Z~1gmew, 

Do tegorocznych egzaminów Go~dzik, Antoni . Kazm1rowski, 
dojrzałości w „Ogólniaku", na Ja111~a Kufel, Zofi~ Lada, !fele 
91 uczniów i uczennic klas jede na P•s:ire~vs.k.a, Halma Rat~.1ska, 
nastych - do egzaminu piśmien Antom ,s1wmski, Wit~ld ~zym • 
nego nie dopuszczono czworo czyk? Wanda ~awryniuk i A.n 
spośród młodzieży. Na piśmien drze.1 Witkowski. 

Załoga Tomaszowskiej Elektrowni 
na pleru;sząa. niiejscu Podobnie piszą autorki dwu po 

zostałych listów. Piszą o Marien
sztacil~. 0 odbudowie Wat·szawy, W ostatnich dniach zebrała się w Jak widzimy elektrownię zgierską 

Dziś piszą listy. Autorami tych 
trzech listów - które mamy 
przed sobą są: Stanisław Stępień, 
Maria Godlewska i Józefa Radke. 
O czym piszą? 

o Starym Mieście, ogrodzie zoolo· Zgierzu komisja współzawodnictwa od leadera dzieli tylko 4.60 pkt. co 
gicznym. Piszą same. Piszą dzięki pracy elektrowni zgierskiej, toma- należy z uznaniem podkreślić, gdyż 
systematycznej nauce na kursach, szewskiej i piotrkowskiej, celem pod Zgierz jest beniaminkiem współzadzięki wykorzystaniu pomocy, z liczenia wyników za maj, ostateczne wodnictwa, przystąpiwszy do niego jaką wł~gze pnyszly tym wszyst go wyjaśnienia punktów spor~y-ch .i dopiero w tym roku, gdy ty'mczasem kim, dla których w ustroju kapi· 

nych .,utknęły" trzy osoby, wre Ogólnych wynikó'".' nie. możn~ 
szci;) przy egzaminach ustnych nazwać nadzwycza1nym1, totez 
zdyskwalifikowano dalązą jede- słuszne będzie;, jeśli z nowym ro 
rtast!-;-ę. „.~ " kiem 1if'z)·sz1a: ieden~sta kla~a? 

Egzaminy maturalne z wyni a ZWii?,Zftk M.ł9rl?Jęzx ~ Pol:5k1e.i 
kiem pomyślnym ukończyło więc prze.:!e wszystkim, za1mie .si~ od w tym roku 73 abiturientów, w pierwszej już chwili zagadnie· 
tym dwunastu z wynikiem do~ niem walki o wyniki nauczania. 

t~listycznym-' ńie·było miejsca \Y podsumowania wyników :za 5 m1e$1ę' elekti:ownie tomaszo.:,_,ska i piotrkow 
szkoła.eh. cy br.- ska współzawodiikzą ze . sobą iu.7. 

I nie jest najważniejsze to, że Po przeliczeniu wyników za m-c 3-ci rok. 

Opisują w nich swą wycieczkę 
do Warszawy. zorganizowan!} 
przez Miejski Komitet do WalkJ 
z Analfabetyzmem. Ob. Stępień 
pisze: , 

ponad 100 uczestników i absol· maj okazało się, że zwyciężył mini- Po przeliczeniu ~vyników komisja 
wentów kursów początkowej na· realnie Zgierz 116,22 punkt. przed przystąpiła do rozdziału nagród pieuki wzięło udział w wycieczce. 

--~~----------

„Jechałem autem ciężarowym, 
ale było bardzo wygodnie i przy 
jemnie. W Warszawie byliśmy o· 
koło 10 godziny. Najpierw ogląd!l 
Jiśmy grób- Nieznanego żołnierza. 
Byliśmy w kilku parkach. Bardz;:> 
mi si~ podobała trasa W-Z i pa 
rę razy jechałem po ruchomych 
schodach. Zwiedziliśmy Muzeum 
Narodowe, gdzie zobaczyłem wie 
le ciekawych rzeczy po raz pierw 
szy w życiu. Tak samo ciekawe 
jest Muzeum Wojska Polskiego, 
lecz żeby je dobrze zwiedzić, 
trzebaby tam być dłużej. 

Nie jest i to najważniejsze _ że Tomaszo~em 115,90 i Piotrkowem niężnych, które otrzymali z terenu 
organizatorzy kursów obok nauki 108.~8. tom~szowskiej elektrowni przodownI 
i opieki nad uczestnikami ·organi· Decyzją komisji niektóre punkty cy· pracy, a mianowicie: Jerzy Knap, 
zują im bezpłatne wycieczki do ustalone regulaminem zostały obniżo Jan Rybiński i Tadeusz Rogulski. 

;Dzieci 1rają· w pine-ponga 
~ . {)port ping-pongowy cieszy się I ki . P?si:ida~1emu sprzętowi "!'e włas 

wiród młodzież;; szkolnej dużym neJ swiethcy. Ogolny ;vru,ik ,1·~z
pcrwodzeniem. z wielką też niccier gr_yw~k 7:2 na korzyśc swiethcy pliwością świetlica dziecięca przy dziec~ę~eJ, p~zy. PFFT ~r 2. z. tej o, . . , , stat111eJ sw1ethcy brali udział ~ l FFT ~r 2 oczekiwała dm~ i.oz~r:> rozgrywkach: Marian Koląnowski, 

stolicy . - ważi:y jest przede nc (gdyż były za duże w stosunku Należy przypomnieć że Jerzy wszystkim fakt ze uczestmcy wy . . l" 5 K · · ·· · · cięczki, chociaż może jeszcze w do mny~h) i prze ~czon~ od 1. I.. ? ~1ap pracują~ przy l~gahzaCJl h~zm-sposób nieudolny i prosty _ mo r. tak ze punktaqa ogolna zmmei- kow, zobowiązał się ·wykonac do 
gą pisać i piszą o swych wraże· szyła się. końca roku 200 proc. normy. Na jed 
ni~h z tej wycieczki. Piszą sami. Po obliczeniu wyników za 5 mie- nym z zebrań przed 1 Maja podniósł Piszą ;ęką, _która rok te_i;iu . ~esz sięcy br. na czoło tabeli wysun„ła swe zobowiązanie do 230 proc. 

wek pmg-pongowych ze sw1et.1<.:ą Jerzy Bogusłąwski i Adam Zarzeci: 
dziecięcą przy PFSJ Nr 1. ny. 'ze świetlicy PFSJ Nr 1 brali 

udział: Kapuściński, Tejc;hman, Mi 
chałowski. Sędtiował Mieczys1aw cze me urruała prowadz1c p1ora. . . " . . . . Piszą, choć dopiero przed rokiem się elektrownia tomaszowska, mając Knap swoie zobow1ązame co mie-

zapoznali się z alfabetem, rozpo 568.23 pkt. przed zgierską 563.63 siąc przekracza, a w maju wyrobił 
częli n.a.ukę czytania i pisania. pkt. i piotrkowską 555.-i9 pkt. 262 proc. normy. 

Rozgrywki odbyły się w ostat
nich dniach w lolcalu świetlicy dzie 
clęcej PFFT Nr 2, gdzie :majduje 
się sprzęt do ping-ponga. Wynik 
wypadł korzystnie dla gospodarzy, 
którzy mieli więcej treningu, dzię· 

Pigu!ski. 
Teresa Krupińska. 

Koresponde~t świe~ ;Dzie.., 
cięcej przy PFFT Nr 2 U-IUl-llll-1111-llll-Ull-llll-llll-111111-lll-1111-1111-nll-llll-llll-1111-llll-llll-llłl-llll-1111-llłl-ll-1111-)8-'1111-1111-llll-llll-1111-llll-llll-1111-llłl-1111-llll-llll-llll• ' . ' 

W ciągu ostatnich dni (fObytu c h I I 
na Ukrainie delegacja ohłol,5ów poi o p ,· p Q s C y skich zwiedziła przedsiębiorstwa 
przemysłov.·e w Kijowie, Odessie, 1 

zwiedzaj ą Ukra i nę 
Dniepropietrowsku i innych inia- śluzą Mikołaj Trietiakow zazna- scy zwiedzili walcownię rur, całko-1 liśmy odpowiedzi na wszystkie py ry jest również rozwój amator· staeh. jomili gości z fuukcjonowaniem wicie już odbudowaną i wyposażo- tania, interesujące polskich chio- skich zespołów artystycznych. Grupa delegatów bawiła w m. centralnej tablicy rozdzielc.rej, ną w potężne walcarki, byli rów- pów, którzy nas tu delegowali. Koncerty zespołów świetlieowych Zaporoże, gdzie obejrzała urządze. pozwalającej kierować przyrząda- nież w Dniepropietrowskim Mu- Postaram się pokrótce oniów:ć, dąły nam wiele przyjemnych nia sły1mej Dnieprowskiej Elektro mi śluzy oraz z halą' maszyn elek. zeum Krajoznawczym, gdzie obej- wrażenia, jakie odnieśliśmy: dele- chwil. Rozmawialiśmy z agronownt Wodnej im. Lenina. Gości p:>- trowni i jej urządzeniami. Gośc:e rzeli wystawę malarstwa i grafiki gaci przekonali się na własne oczy, mami, zootechnikarui, Bohatewitali przedstawiciele władz obwo, obejrzeli agregaty elektrowni, w oraz gablotę, poświęconą 150 rocz że kołchozy i sowchozy obwodu rami Pracy Socjalistycznej, ze du oraz miejsc:owego społeczef1- tej liczbie i ostatnią - całkowic 'e nicy śmierci wielkiego rosyjskiego dniepropietrowskiego wyhodowały zwykłymi kołchoźnikami. Podziwia stwa z sekretarzem Zaporoskiego odbudowaną - dziewiątą turbinę dowódcy, Aleksandra Suworowa. obfite plony. Stało się tak dlatego, liśmy ich olbrzymie doświadczenie, Kom~tetu Obwodowego KP (b) U, wodną, która w najbliższym czaaie W przyjęciu, wydanym na cześć że rolnictwo radzieckie prowadzo- ich głęboką wiedzę. Zrozumieliś-Włodzimierzem Skriabinem na cze zostanie uruchomiona. delegacji prrez Dniepropietrow. ne jest na wysokim poziomie agro my, że wysoki poziom kulturalny le, Autokarami i autami osobowy- Już dziś Dnieprowska Elektrow- ski Komitet Obwodowy KP(b)U, technicznym. Chłopi nasi zrozu- wsj radzieckiej wypływa z dobry~h mi obwożono gości po dzielnicach nia .dostarcza prądu do wszystkich wzięli udział przedstawiciele władz mieli, te jedynie w wielkim gospo- warunków materialnych, z wysostarego i nowego Zaporoża, znis1J. za.kątków Ukrainy w promieniu se- obwodowych oraz społeczeństwa. darstwie zespołowym można stoso kiej stopy życia w społeczeństwie czonych w czasie wojny przez oku tek kilometrów. Elektrownia. - ta Przewo_dniczący grupy delegatów, wać w całej pełni zdobycze nauki socjalistycznym. pantów. zasila swą energią potężny prze- Mikołaj Korolko, wygłosił przemó- agronomicznej oraz technikę ma - O wszystkim, czegośmy się na-Wszędzie widać nowe pi~kne mysI obwodu dniepropietrowskie- wienie, w którym podsumował wy. szynowo - traktorową. PrzekonaHś uczyli i cośmy widzieli, opowiemy gmachy, okolone zielenią trawni. go, kopalnie żelaza w rejonie m, niki dwutygodniowego pobytu de. my się, że państwo radzieckie i chłopom polskim; pomożemy im w ków, cieniste bulwary, nowoczesne Kriwoj Rog, kopalnie manga.nu w legacji na terenie obwodu dnieprn partia komunistyczna troszczą się ten sposób dojść do jedynie slusz osiedla robotnicze. Nikopolu, kopalnie węgla Zagłę- pietrowskiego. stale o odbudowę i rozwój rolnic- nego wnioisku, że takie życie, jak u Z wielkim. zaciekawieniem zbli- bia Donieckiego. „Biały węgiel" po - Drodzy towarzysze - powie- twa. Troska ta znajd·uje wyraz w was, można zbudować wyłącznie żali się goście do gigantycznej ta· n.iszający turbiny elektrowni, da- dział Korolko - grupa nasza skła- organizowaniu i zaopatrywaniu w drogą organizacji wielkich spółmy, spinającej oba brzegi Dniepru. je na dobę tę samą ilość ellergii da się z przedstawicieli . spółdzielni nowy sprzęt techniczny państwo- dzielni pr<idukcyjnych, drogą so. Ta.m, gdzie dawniej porohy Dnie. elektrycznej, którą można otrzy. produkcyjnych oraz z chłopów, wych stacji maszynowych, obsłn- cjalistycznej przebudowy wsi. pru czyniły rzekę niespławną, po. mać, spalając 13.000 ton antracy· którzy jeszcze nie wkroczyli na dro gujących kołchozy i ułatwiających Na zakończenie pragnąłbym nad wstało obecnie olbrzymie jezioro tu. gę spółdzielczości. Przyjechaliśmy pracę rolników. Widzieliśmy, ~e mienić, że naród polski wiele zao głębokości 38 m. - jezioro imie - Warto by na Wiśle zbudować aby naocznie przekonać się o wa- zarówno sowchozy, jak i szkółki wdzi~cza Związkowi Radzieckienia Lenina, Gośc-~ mogli zobaczyć, taki\ elektrownię - słychać pełne szych osiągnięciach, aby przejąć doświadczalne nasienno - drzewne, mu; Jlewolucji Październikowej za jak potrójna komora śluzy na entuzjazmu głosy gości. wieloletnie doświadczenia waszych pomagają kołchozom, zaopatni- wdzięczamy swą niepodległość; w Dnieprze pozwala .statkom pokO· - Kiec\Y rozpoczniecie jej budo· kołchozów, stacji maszynowych, jąc je w kwalifikowane nasiona wyniku historycznego zwycięstwa nać różnicę poziomów wody na rze ·wę, chętnie wam pomożemy - od sowchozów. Jesteśmy głęboko zbóż i traw wieloletnich, w sadznn Armii Radzieckiej nad Niemcami ee i jeziorze i dzięki temu żeglO· powiadają budowniczowie elektrow wzruszeni dowodami se1·decz11ej ki drzew owocowych i roz;sady dla httlerowskiini w drugiej wojnie wać po Dnieprze. Dyrektor Dnie. ni dnieprowskiej. Odpowiedź ta przyjaźni i gościnności, które od- pasów zadrzewienia ochronnego. światowej nie tylko od~yskaliśmy prowskjej Elektrowni Wodnej, Pa- wywołuje rzęsiste oklaski uczestni 

1 

czuwamy w waszym kraju na każ. Widzieliśmy, że kołchoźnicy, p!!,l· i włas11y byt pal1.stwowy, niezawiweł Iwanow, naczelny inżynrer, j ków wycieczki. dym kroku. Widzieliśmy wszystko, dzą dostatnie, kulturalne życie. Do słość . ~~od. ową, lecz równ!eż wp~~ Piotr Miedwiediew i zarządzający W Dniepropietrowsku chłopi pol co chcieliśpiy zobaczyć i otrzyma- wodem wYsokie20 ooziomu kultu- wadzil.1smY. w naszym kra~u .. us_ti::_oJ 

ludowo - demokratyczny: w okre• 
sie powojennym korzystamy szero 
ko z wydatnej i bezinteresownej 
pomocy, jakiej udziela nam Zwią
zek Radziecki w odbudowie Wa....._ 
szawy, w odbuclowie całego nąsz~· 
go przemysłu. 

W.szystko to są rzeczy, o kt.6. 
rych naród nasz nigdy nie zaporo.i· 
na. I w tym właśnie tkwi źródło 
bratniej przyjaźni i wdzięczności, 
jakie żywi on wobec narodu radziec 
kiego. z całego serca życzymy wam 
sukcesów w dziedzinie budOWY: kQ~ 
munizmu! 

Niech żyje wielki przyja~el na. 
rodu polskiego, T0-wa;zysz Stalin! 

Na przyjęciu zabierali również 
głos delegaci: Helena Wiecrorek, 
Teofil Kaczmarczyk, Aniela Ka· 
mhlska, Zofia Kulh1ska. 

Na zakończenie sekretarz Komi• 
tetu Obwodowego Partii, Michał 
Kudinow, opowiedział g9śeiom o 
osiągnięciach mas pracujących ob. 
wodu dniepropietrowskiego w dzje 
dzinie reaHiacji powojennej pięeio 
latki stalinowskiej w przeµiyśle, 
rolnictwie i budownictwie kultu. 
ralnym. Po obiedzie wyświetlono 
dla gości w gmachu Komitetu Op• 
wodowego filmy dokumentalne z 
życia młodzieży radzieckiej, 

W dniu 4 czerwca grupa. delega 
tów przybyła do Kijowa, gdzie wy 
znaczono punkt zborny dla grup, 
które 

1 
zwiedzały obwód odeski, 

połtawski, ezernihowski. charkow
ski, stalinowski i dniepl,'o:Qietrow
ski. 
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Z e spor!!!_ • Dziś o godz. 10 
' - . 
Swi~to Kul tury Fizycznej M~c!k~~l~!!~~~sa 
na .§tadionieL1'S lt'lóhniarza 5-lecia „Głosu Robotniczego" 

Co pisała proso łódzko w dn. 18 czerwca 1930 r. 
Tydzień Kultury Fizycznej w Łodzi kończymy dzisia.j Swiętem 

Sportowym, które zgromadzi niewątpliwie na Stadionie ŁKS 
Włókniarza nieprzejrzane tłumy publiczności i to nie tylko tej, ktorl\ 
spotykamy na tym stadionie Podczas spotkań ligowych, czy bokser· 
skich ale i tej, która lubi sport w innym wydaniu w formie Pokazów 
i rewii olśniewających zazwyczaj swą barwą I wystawą. 

WSTAWKI SPORTU 
WYCZYNOWEGO 

DALSZY WZROST BEZROBOCIA 

W ubliegłym tygodniu na terenie 
Łodzi ~olniono z pracy dal$7.ych 
3'777 robotnik6w. 

PLOTKI, PLOTKI 

„Republika", w ramach coroc12:
nyeh sensacji ogórkowych, donosi, 
że w Wełnowcu na Sląsku, w hucie 
Seh.oellera - wykryto nieznane do
tychczas żadnemu 11; uczonych roba· 
k l, kt4re masowo pożerają cynk. 
Owady cynkożerne rzjadły już setki 
ton cynku, narażając właścicieli na 
olbrzymie straty~ 

WETERAN KOMUNY PARYSKIEJ 
ZMARŁ W MOSKWIE 

Gaizety donoszą, że w Moskwie 
zmarł 85-letni Antoine Ge - jeden 
~ nieli~ych pozostałycł\ pnzy ży
ciu bohaterów Komuny Paryskiej. 
Ge pnzebywał od trzech lat w Mo
skwie - ma rz:a1Proszenie rządu so
wieckiego. 

CZARODZIEJSKA PAŁECZKA 

„Republika" donosd o wynalazku 
niejakiego profesora Lepsiusa, któ
ry rza pomocą czarGdziejsklej pa- Dzisiejsze święto, jeśli chodzi o 
teczki, ściętej w noc św. Jana, wy· 1 wystawę, powinno zaćmić wszyst
~rY'\~a w rziemi pokłądy węgla, mie- kie dotychczasowe. Wspaniałe ra
o'Zl l potasu. my dekoracyjne, masowy w nim u-

dział wszystkich, najniższych na-
ZMARTWIENIA LUDZI wet naszych ogniw organizacyjnych 

BOGATYCH i bardzo urozmaicony program 

Bogaty łodzianin - pan R. pray· 
chwycił na Helu swą żonę in fla
granti z jakimś przystojnym mło
drzieńcem. 

Dżentelmeni wymienili szereg 
strzałów. Wiarołomna żona - ra
niona przy tej okarz.ji. w łopatkę u
ciekła z owym młod!Zieńcem w nie
znanym kierunku. 

* • * 
W Zakopanem popełniła samobój 

stwo najpiękniejs~a lwowianka -
pani Bohdanowic:rz.owa. Denatka 
strzeliła do siebie tuż przed wizytą 

stwarzają przesłanki, te w ciągu 
1ych trzech godzin, jakie spędzimy 
dzi& na stadionie przy Alei "Unii, 
preeżyjemy _ wiele emocji i dozna
my wielu niezapomnianych wraż1:>ń 
wzrokowych. 

Wspaniale zapowiada się dzisiej
sza defilada. Przed trybunami prze 
masze?"uje d'lisiaj prriy dźwiękach 
orkiestr cała sportowa młodzież Ło 
dzi demonstrując nam swój hart i 
przygotowanie fizyczne do pracy 
dla państwa. 

O GODZINIE 15 ROZPOCZNIE SIĘ 
DEFILADA 

męża, który przyjechał odwied~ić 
LATAJĄCE TRUMNx ją w niedzielę. Defiladę otworzy poczet sztanda-

Na polach Wśi Garbów pod Puła- rowy, w którym ujrzymy najlep-
wami spadł polski samolot w.....lsko- MAKABRYCZNY POŁOW szych sportowców wyczynowych: 

VJ Prondewiczównę, Barana, Boniec-
wy produkcji firmy Plage - Laśkie- W stawie „na Młynku" orarz w sta kiego, Głażewską, oraz trenerów 
wicz. Pilot Rydlewski poniósł wie w Rudrzie Pabianickie1 wyło· M · • k p 1 śmierć na miejscu. Obserwator Ma- Wliono rz.włoki dwóch nie-znanych aJcnrza a i aw aka. Za pocztem 
tusiak dogorywa w szpitalu. . . 1 sztandarowym postępować będzie 

______ _________ m_ę_z_cz_yr:z_n _ _ w _ _ wi_ek_u_ 2_o __ f2 __ a_.t._.
1 

poczet portretowy, a po nim trans-
parenty i las szturmówek. 

.T EATRY 
PANS'ł'WOW~ 

TEATR Ut. STEFAl'A JARACZA 
Cal. Jaracza Z7) 

Ostatnie dni. 
.Ózia o · godz. 19.15 komedia Micha 

ła Bałuckiei:io pt. „Dom otwarty". 

PAl"iSTWOWY 
TEATlł POWSZt<X.:UNY 

Cal ObroAeów Stalingradu 21) 
(teł. 150·36) 

Codziennie o godz. 19.15 komedia 
Al. Fredry „Wielki człowiek do ma
łych interesów". 

1'8A'ł'lł ,,1:'1NOK10'' 
(ul Nawrot 27) 

Dziś o godz. 12 widowisko otwarte 
pt. „Nowa srzata króla". 

TEATR LETNI „OSA" 
(Piotrkowska 94, tel. 272-70) 

Godz. 16,30 i 19,30 „śluby murar
skie" czyli wodewil warszawski Go· 
zdawy i Stępnia w reż. K. Pawłow· 
ski ego. 

TEATR KOMEDIJ MUZYCZNEJ • 
„LUTNLA„ 

Dziś, o godz. 19.15, „Córka pani 
Angot". 

Po barWDych grupach dziewcząt 
paradujących w strojach ludowych, 
wysportowanym krokiem przedefi
lują przed nami sportowcy wyczy-
nowi. 

Na czele ich kroczyć będą szer
mierze, później pod swoimi sztan
darami członkowie naszych zrze
szeń sportowych w następującej ko 
!ejności: ŁKS Legia, Gwardia, Stal, 
Kolejarz, Ogniwo, Budowlani, Unia, 

Program minutowy 
Święta K. F. 

Stadion ŁKS Włókniarz: 
1. 15.- Defilada. 
2. 15.20 Uroczystość otwarcia 

Związkowiec, Spójnia 
ŁKS Włókniarz. 

POKAZY 

wreszcie 

Po defiladzie, która trwać będzie 
około 20 minut nastąpi uroczystosć 
otwarcia Swięta K. F., a później 
pokarz ZHP, pokaz siermierczy, gim 
nastyczny w wykonaniu grupy męs 
kiej i żeńskiej, pokaz żywych sza
chów, tańców ludowych i wreszcie 
na zakol'1czenie wystawiony zosta
nie montaż recytacyjno-widowisko
wy tp. „Idziemy w szc-z:ęśliwą przy
szłość". 

Wyżej wymienione imprezy prze 
płatane będą wstawkami sportu wy 
czynowego, a mianowicie biegami, 
w którycn wezmą udział członko
wie zrzeszeń sportowych naszych 
Związków Zawodowych. 

CO NAM UKAŻE DZISIEJSZE 
SWIĘTO 

Zakończenie imprezy przewidzia
no na godzinę 18.05, a więc trwać 

będzie ona zaledwie 3 godziny, ale 
w ciągu tych trzech godzin będzie 
my mogli odtworzyć sobie cały ten 
wielki wysiłek jaki włożyło nasze 
Państwo Ludowe, przeobrażając na 
szą młodzież wyniszczoną wojną i 
okupacją rz cherlakqw w zdrowych 
pełnych rz.apału do twórcozej pracy 
dla Państwa i narodu obywateli. 

W ramach Tygodnia K. F. -
Włókniarz • • 

zwye1~za 

.w turnieju piłkarskim 
W ramach święta Kultury Fizycznej I wygrał ze Spójnią, 2:0. Stal zwycię· 

województwa łódzkiego zakończonu żyła Budowlanych walkowerem 2:0, 
turniej piłkarski 8 Zrzeszeń Sporto· w osta.tecznej klasyf1ka.<:j1 turnieju 
w.y~h Zw. Z~w. W ostatnim dl'.'iu tur pierwsze miejsce zdobył Włóknia;rz 6 
nicJu KoleJarz pokonał Unię 2:0, 
Związkowiec wygrał z Ogniwem 2:0, Pkt., 2) Spójnia 4 pkt,, 3) Zwi.ą.zko-
a w decydującym spotkaniu Włókniarz wiec, 4) Kolejarz. 

Kontakty sportowców łódzk ich ze wsią 
coraz bar dziej zacieśniają się 

Robotnicze kluby sportowe z terenu 

Lodzi i woj. łódzkiego nawią.zaly o
statnio żywy kontakt z młodzieżą 

wiejską, zorganizo""aną w Ludowych 
Zespołach Sportowych. Ekipy robotni 
ków-sportowców, poza instruowaniem 
drużyn LZS w dziedzinie sportu i wy 

chowania. fizycznego biorą. ,wydatny 
udział w życiu - politycznym i spolecz 
nym gromad. 

Koło sportowe Skóra przy Pafistwo 
wych Zakładach Garbarskich w Łodzi 
utrzymuje stałą. łączność z członkami 
spółdzielni produkcyjnej we wsi Sreb~ 
na. Ekipa założyła w spółdzielni sek 
cję piłki nożnej, siatkówki i koszyków 
ki oraz pomagała przy budowie · boi;;. 
ka. Ponadto dla miejscowej ludności 
zorganizowano szereg ciekawych poka. 
zów z dziedziny lekkoatletyki oraz 
założono bibliotekę sportową.. 

N ie ma. niemal minuty, aby na.tar• 
czywy dzwonek telefonu nie od· 

eywa.l nas od pracy. A to wszystkv 
przez ten mecz Artyści-Prasa. 

- Na jakiej 
pozycji będzie 
grał Dymsza w 
jakiej kondycji 
jest Walter, czy 
Sempoli:ński nie 
zgubi przypad· 
kiem swoich bi 
nokli, a jak zgu 
bi, czy „Głos 

Robotniczy" 
sprawi mu no· 
we1 , 

Tego rodzaju 
pytaniami zasypują. nas Czytelnicy. 
Od rana do wieczora udzielamy tej 
samej odpowiedzi. Dymsza. będzie grał 
na środku ataku lub w bramce WR.l 
ter od kilku tygodni pije tylko' wodę 
mineralni}, a. Sempoliński wyst\pi 
tym razem bel!l binokli, 

Zreszt'ł · to nie jest najważniejsze. 
Najważniejsze jest to, aby ei wszyscy, 
którzy chc11- dzisiejszy dziei spędzi6 
wesoło i beztrosko zapamiętali sobie 
że mecz Artyści.-Prasa. nie odbędzi~ 
się w ramach święta. KF na stadionie 
LKS Włókniarza a na boisku Zwią.z 
kowc~Zrywu" w Parku Ludowym na 
Zdrowiu (dojazd tramwajami spec.;ai· 
nymi z napisem ,,Park Ludowy" o~az 
normalnymi) o godzinie 10 rano! 

O godzi.· 
nie 12 wszy. 
sey widzowie 
meczu będ'ł 
mogli wzitć 
udział w wiel 
kim biegu na 
przełaj jeże 

li zao'patrzą 
się w domu 
w spodenki 
lekko a tletyilz 
ne, w prze· 

ciwnym wypadku będą mogli pobiec 
dopiero o godz. 19, kiedy to każdy 
będzie mógł stanąć na starcie we wła 
snym ubraniu. 
Zwycięzców obydwóch biegów cze· 

k.ają. cenne na.grody ksil}żkowe. 
A wite spotyka.my sit dziś wszyscy 

na. boisku „Zqzkowca--Zrywu"I 

PAJ(r~T\.OWY TEATR NOWY 
(ul. Daszyńskiego 34, tel. 181·34) 

Godz. 19,15 „Makar Dubrawa" 

f"AIQ'STWOWY TEATR żYDOWSK.I 
(ul. St. Jaracza 2, tel. 217-49) 

Zesp6ł Wrocła.wskl 
Kier. art. Ida. Kamińska 

W nie<Wielę, 18 czerwca, „Przyjacie 
le" A. Uspieńskiego, w przekładzie 
i reżyserii I. Grudberga. Początek o 
godz. 19,30. Zniżki ważne. 

święta KF, 
3, 15.40 Pokaz ZHP. 
4, 15.55 Bieg 500 m kobiet Zrzo 

szeń Sportowych Zw. Zaw, 

Do przodujących ekip łączno§ci mia 
stu. ze wsią należą kluby łódzkiego 

1 

OZPN, .które nawiązały łączność z 30 ! 
LZS-ami. Członkowie klubów popula 
ryzuj!} wśród ludności · wiejskiej sport 
piłkarski, jak również wygłaszają po 
gadanki na. aktualne zagadnienia po 
li tyczne i społeczne. 

Kongre~ AIBA wprowadza 
1'1!ATR .,ARLEKIN" 

CaL Piotrkowska 152) 

5. 16.05 Pokaz' szermierki ucz· 
niów Kuratorium OęL, 

10 kategorii w boksie 

Teatr nieczynny. 

KINA 
ADRfA - Kino nieczynne z powo· 

du remo:itu. 
RO BOTN lK (Kilińskiego 178) 
„Bogata narzeczona", godz. 16, 18, 20 

6. 16,25 Pokaz gimnastyki męs 
kicj Zw. Za.w. 

7. 16.50 Pokaz gimnastyki 
d7.ieweząt DOSZ. 

8. 17.20 Bieg 1000 m mężczyzn 
Zrzeszeń Sportowych Zw. Za.w. 

9. 17.30 Pokaz szachowy. 
10. 17.45 Biegi sztafetowe (800x 

400x200x100) Zrzeszeń Sportowych 
Zw. Zaw. 

Członkowie koła sportowego przy a· 

telier Filmu Polskiego, założyli we 
wsi Krzyworzeka Ludowy Zespół Spor 
towy, liczący obecnie 53 członk6w, w 
tym 14 kobiet. 

KOPEl'HIAG.A.. - Kongres Między. , 
narodowego Związku Bokserskiego 
(AIBA), obraduj11cy w Kopenhadze, 
uchwalił wprowadzenie 10 kategorii w 
boksie, dodają.c dwie kategorie: mię 

dzy wagami lekką i półśrednią. i mię 
dzy półśrednią i średnią. 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Legitym'lcja partyjna" 
godz. 16,30, 18,30, 20,30 
poranek godz. 11 

BAJ KA ( l"r"nc1szkańska 31) 
„Zwycięsi..; powrót" godz. 16, 18, 20 
u U Y N I A (Uaszyńsk1ego ::! ) „Program 

aktualnojci krajowych i zagra.nicz 
nych Nr 24" - godz. 11, · 12, 15, 
16, 17, 18, 19, 20, 21 . 

HBL - dla młodzieży (Legionów 2) 
Program składany: „Dzieje je<l· 
nej obrąci,ki". „Słoń i MrAwka." 
„Noe Nowo~oczna" , „Mistrz na.r
c1arski", „K.!m zastane•• 

godz. 14, 16, 18, 20 por11Jt1ek :::odz. 12 
MllZA 1.Pao1amcka 178) 

„O 6 wieczorem po wojnie" 
godz. 16, 18, 20 

POLONIA (J:>!otrlwwska 67) 
Kino nieczynne z powodu remontu. 

PRL: Im W IOSNlE (Żeromskiego 761 
„Czarodziejsiki kryształ" godz. 16, 
18, 20! por~nek godz. 11 -

t<.OMA ( l{zgowska M4J 
„Pan Habetin odchodzi" godz. 16, 
18, 20, poranek godz. 11 

REKORD (Rzgowska 2) „Grzes~nicy 
bez winy", godz. 16, 18, 20 

STYLOWY IK1hnsk1ego 1281 
„Pieśń Tajgi", godz. 15, 17,30, 20 

śWIT (Bałucki Rynek 2) „Wieczna 
Ewa.", godz. 15,30, 18, 20,30 

TJ:!CZA (Piotrkowska 108) 
„Saławat - wódz Baszkirów" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 

TATRY (Sienkiewicza 40) 
„Narzeczona z Turkmenii" 

11, 17.50 Pokaz tańców ludowych 
uczniów DOSZ. 

l!l. 18.05 :Montaź reeytacyjno
widowiskowy pt.: „Idziemy w 
szczęśliwą przyszłość", w wykona· 
niu młodzieży szkół zawod. Lodzi, 
w reżyserii 11(. Mikuty, z udziałem 
słuchaczy Państw. Szkoły dla. In· 
struktorów Teatrów Ochotniczych. 

17-letnia uczennica 
:~~=~e~6·~:.8·ff· 20

•
30 

skacze 5,30 m. 
WISŁA (Daszyńskiego 1) ELBLĄG. - W ramach zawodów 
„Kłopoty referenta Trziszki" lekkoatletycznych o mistrzostwo Kura-
godz. 16, 18.30. 21 torium Okręgu Szkolnego Gdańskiego, 

Ćwierć finały 
o Puchar Davisa 

BRUKSELA·. - Po pierwszym dniu 
ćwierćfinałowego spotkania ,tenisowe· 
o puchar Davisa Belgiar-Włocb..v 
stan meczu brzmi 1: 1. Washer Belgia 
pokonał G. Cucelli 6:2, 11:9, 6:4i.. a J:t, 
del Belfo wygrał z Brichant J:Selgin. 
6:4, 6:2, 6:3. 

Zwycięzce. tego spotkania. grać bę· 

dzie w półfinale ze zwycięzcą meczu 
Dania--,Francja. 

\'"ŁOKNIARZ (Próchnika 16) osiągnięto szereg doskonałych wyni· 
„Zdradzieckie skały" ków, KOPENHAGA.. - Rozpoczęlo się tu 

Nowe kategorie wag i ich górne li· 
mity przedstawiają się następująco: 

Uwaga zwolennicy 
boksu! 

Sekcja Bokserska. LKS „Włókniarz" 
pragnąc spopularyzować pięściar_s~o 
wśród najszerszych mas, organizuJe 
Kurs Bokserski dla początkujących. 

Zapisy na kurs wszystkich chętnych 
amatorów boksu przyjmuje Kierownic 
two Sekcji na stadionie, przy Al. Unii 
2, w poniedziałki, środy i piątki każ 
dego tygodnia, w godz. 17.30-19. 

Polak sędziuje 
spotkanie Rumunia-Bułgario 

godz. 15,30, 18, 20,30 W skoku w dal 17-letnia. za.wodnicz ćwierćfinałowe spotkanie o puchar Da. 
poranek godz. 11 · ka. SKS Elbląg - Duńska, osią.gnęb. visa. (strefa europejska) między Da· Na. zaproszenie Rumuńskiego Kom~ 

WOLNOSć (Nap'.órkowskiego 16) I najlepszy tegorocZ1ly wynik 5,30 m, W nią i Francją. Po pierwszym dniu tetu do Spraw Kultury Fizycznej i 
„Urodzony w paźda:ierniku" biegu na 100 m Mach II SKS Sopot stan meczu jest 1:1. Destremau Fra.n Sportu, do Bukaresztu wyjedzie pol-
godz. 16, 18, 20, poranek godz. 111 uzyskał czas 11 sek. W skoku wzwyż cja wygrał z Ulrichem 7:9, 6:-!, 6:0, I ski sędzia - 'rwardo, który będzie . . tl tA<.._:HĘTA (Zgierska 26) - Cecuła SKS Kościerzyna. przeszedł 6:4, · a Nielsen Dania _ pokonał Bernn.r a~·bitrem n8: meczu koszykówki Rumu 

I ł - ł ' ~: I Kmo nieczynne z powodu remontu wysokość 178 cm. da 6:3, ~~ 6:1. ma-Bulizar1a. 

• G • ~ Pr.zyjechałem do kolchozu im. karpia przewędruje do stawów 308 wybudowano w roku ubie ku 1948 na budowę tamy pr..y 
Budiennego (obwód charkowski) innych kołchozów rejonu. głym. W tym roku wybuduje się stawie• Nr 2 wydatkowano na 

Program na 18 czerwca 1950 r. w chwili, kiedy brygada hodow- - Wszystkie okoliczne kołcho- dalszych 500 stawów, tj. dwu- materiały, pomoc technica:ną i si· 
ców ryb przeprowadzała in- rz.y - opowiada kierownik bry- krotnie więcej, niż przewidywał łę roboczą 44.079 rubli, podczas 

6.50 Pocz,ątek aud. 7.00 Aud. dla wentaryzację matel< kairpia lu- gady, Iwan Ch.dTnyj, idąc z nami poozą.tkowo plan państwowy. gdy dochód, osiągnięty ze sprze-
wsi. 7,15 Ork, A. Campoli i różne plo strzanego. Wyławiano je z nie- do budynku rz.arriądu kołchozu - Liczne wą.wozy, jary i parowy- daży wyhodowanych w stawie 
senki. 8.00 Dziwinik. 8,25 Wiązanki wielkiego stawu i stemplem sta- budują obecnie stawy. Kołchoz tereny dotycbczaś bezuźytecme kroc!Lków, wyniósł '10.503 rubli. 
melodii. 9.00 Koncert organ. 9,30 wiano kolejny numer na skrae· im. Stalina, kołchoz „Aleksan- - przeobrażają się w dochodowe w r. 1942 na budowę tamy prozy 
„C-oncerti Grossi Haendla". 11,20 Ja h · 
•,Wieś tańczy i śpiewa". 10,45 Audy- ewo' da w stawie prrz.ybrała ko-lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUUlllllllUllllllrtnllHlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllttlllll staWJe Nr 1 wydano 52.362 ru-

i I 
ble. Do chwili obecnej t!zy~k<tno 

cja literacka. 11,12 (Ł) Od naszyeh lor brudno - żółty; widocrzn:ie in N b k rze s·przedaży wyhodow•\~1~ch w 
kores.pondentów. 11,25 (Ł) Muzyka wentaryrz.acja trwała już n:ieije- • • • I nim kroczków 122 tys. :rubli. 
1·adziecka. 11,40 (Ł) Felieton M. dną godrzinę. Rybacy ciągnęli Ie I es Ie a rm y Prócz tego wyłowiono 4 tys. kg 
świetlika pt. · „Z doświadczeń spół· swuiećJ'ąwc1oln00o isi·ęw dsZ'!~eu3peienaw·u,woobdszie·re-. ryby na spożycde. 
dzielni produkcyjnej". 11,57 Sygnnł 
. l . ł 12 15 K t 13 OO p . ..... - W przyszłym roku ·- mówi 
1 1eJna · • oncer · • oga· Sbtojącde _nta bi:ozegu d.ziew

1
. czękta 1 1111illlllllllllllllllllRlllllllllllllllllllllllllllllllllJlllillllllllllllllllllllllllllllll\lllllllllllllllllllllllll:!!!llllllllllllllllllllllllllllłlllllllllllllllllllllllllllllllllllllll buchalter kołchwowy - spodzie 

da.nka. 13,15 Niedziela na wsi. 14.00 ryga ,zis a me spuszcza 1 o a z 
Wiersze J. Kochanowskiego. li4.40 sieci. Nagle„. silne uderzenie„. drowka", „Czerwony Promień" stawy. Przewiduje się, ie w r. warny się uzyskać ze :;p.u;eda~y 
Muzyka Ork. pod dyr. F. Dzierża~ RY'bacy szybko podciągnęli sieć ora~ wiele innych oz.akładaiją 1952 sta.wy zajmą połowę wszyst kroczków 4oo tys. rubli i wyłc-
nowskiego. 14.45 „życiorysy górni· do brzegu. „niebieskie farmy" - farmy bo- kich „nieużytków" w kołchozie wić około 10 tys. kg. ryb, które 
ków". 15.00 Pieśni kompozytorów ro RO'lpryskując na wszystkie dowli ryb . i ptactwa wodnego. im. Budiennego. wydamy kołchoźnikom rz.a proie· 
syjskich. 15,15 „Uczennica I klaisy", strony wodę, trzepocrze się wsie- Staw w „Aleksandrówce" a:ajmie Podobnie jak ochronne pasy pracowane dnłówk.i. 
rlla świetlic dziecięcych. 16.00 Dzien- ci ogromny karp. Brygadz;iSta obszar 113 ha. Mamy obecnie 3 leśne, stawy są narzędziem wal· Dzień .pracy dobiegał końca. 
nik. 16,20 „Nasze chóry śpiewają.''. wydobył rY'bę, a dziewczęta od- stawy i budujemy czwarty. W ki z posuchą. Zwiększają one wił Na skraju wsi rozległy się głosy 
11,00 Koncert. 18.00 „Inżynier Saba" biły na jej skrzelu numer „184" roku 1951 rzamierzamy wybudo· gotność powietrza, pnyczyniają śpiewających dziewcząt. Dał się 
_; shfohowisko. 19.00 Koncert karne - ostatni numer „stada" maitek wać jeszc:rz.e jeden. Wiele kołcho- się do podniesienia poziomu wód słyszeć stukot silnika elektrow-
ralny. 19,?0 „Węgry przemawia.ją. do karpda il.ustrmnego w kołchozie rz.ów otrriyma od nas kroc:rz.ki kar- gruntowych. ni wiejskiej - zapłonęły śwda-
Polski''· 20.00 . Dziennik. 20.40 (L) im. Budiennego. Po upływie kil· pia. Oglądam niewieild stawek, w tła; 
Koncert życzeń. 21,00 Melodie favia.- ku dni „stado" wstanie podrzie- W obwodzie charkowskim bu· którym rz:imu.ją ryby. Już po Nad wsią za.padł cichy, lt.mi 
ta. 21,35 Muz-.Yrra. 22.05 Wiadomości !one na „gniama", ozyli rodooY. dowa stawów - prowadzona w wojnie, pl'IZy pomocy państwa wieczór. Zacierały się w sadach 
sportowe c;.;;ólnopolskie. 22,35 Muzy i przerzucone do mniejszych ramach stalinowskiego planu zbudowano tu masywną, betono· kontury drzew, ciemniała coraz 
ka taneczna. 23.00 Ośtatnie wiado· stawków, w których odbędzie Slię przeobrażenia przyrody - odby- wą rzaporę. bardziej ich zieleń. Stawy wy-
mości. 23,15 Skrzypce a-1·a.ja na do· składanie ikry. Następnej wios- wa aię w szybkim tempie. Z 867 W zamądzie kołchozu podają da.wały się niebieskimL matowy• 
branoe. n7 około pół miliona kroczków iatnlejących w obwodzie sta.wów, mi kilka wymownYch cyfr. W ro mi 1>lamamlN 

I 

musza - do 51 kg (bez zmian) 
kogucia. - do 54 kg (bez zmia;_). 
piórkowa. - do 57 kg (dawniej 58), 
lekka. - do 60 kg (dawniej 62), 

I półśredni~ .....: do 63,5 kg, 
II półśrednia. - do 67 kg (be• 

zmian), 
m półśrednia. - do 71 kg, 
średnia - do 75 lig (dawniej 73) 
półciężka. - do 81 kg (dawniej 80! 
ciężka - powyżej 81 kg (dawniej 

powyżej 80) . 
Wniosek polski aby przerywać waJ 

kę, jeśli je4en z 'zawodników znajdzie 
si\! trzykrotnie na deskach - odłożo 
no do następnego posiedzenia. 

TABELA WYGRANYCH 
3 dzień ciągnienia 

Główna wygram.a. dnia 1.000.000 1JI 
padła na Nr Nr 49935 w Łodrzi. 

Wygrane po 500.000 zł padły na 
Nr Nr 4351l 5555 49576. 

Wygrane po ZOO.OOO zł padły na 
Nr Nr 20162 77494 110385. 

Wygrane Po 100.000 zł padły na 
Nr Nr 15345 17012 23882 30185 
40991 42376 45635 56190 58275 65275 
72173 74992 79346 116040. 

Wygrane po 40.000 zł padły na 
Nr Nr 105H5 13883 20452 22400 
24634 30013 45392 64504 95024 103518 
104650 108395 109076 109330 118795. 
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Sekretarz odpowieddalDJ' IU-05 
Dział pll't3'°jDJ' 118-19 
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ntczych 1 chłopskich oral! 
redaktorów rnetek łcltn• 
D7Ch ltM! 

Dział mutacji 123·19 
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wewn. I I 11 
Dział ekonom1CZ07 111-11 
Dział rolny ISł-21 

wewn. I 
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l!.ódt, Plotrkowak1 '10, tel. 121·12 
Administracja 280-42 
Dztał oglosze6: E.óctt. Plotrkow-

11r:a lDła, tel. 111·50 ł Uf.71 
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.&4r. BeCl.1 L6dt, Ploi.rkow•b -. 
W·cle pl~tro. 

Druk. Zakł. Gnł. RSW nPrua"' 
L6di, al. żwirki 17, tel. IOC•G. 
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